
la kraju 

Czyn · Partyjny 
w obiektywie· 

„ 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek - wziął udział w Czynie 

Partyjnym pracując na terenie przyszłego Ogrodu Botanicznego 
w Powslnku kolo Warszawy. 

CAF - Matuszewski - telefoto 

Woj. miejskie łódzkie 

Na budowie nowoczesnej arterii WYiotowe! w kierunku Piotrko
wa - ul. Rzgowskiej, pracowali przedstawiciele kilkudziesięciu za· 
kładów. Na zdjęciu : . prace na granicy miasta. 

Przy budowle drugiej jezdni ul. Zgierskiej pracowali m. In. człon
kowie partii I ZSMP z ZPB Im. Sz. Harnama. 

Piotrkowskie-

W stolicy województwa największym frontem robót był teren 
budowy Fabryki Domów. Czyn Partyjny trwa tu już od dwóch ty. 
gądni. Wczoraj w Fabryce Domów pracowali członkowie woje
wódzkiej instancji partyjnej i Urzędu Wojewódzkiego. 

dla nas w 
Wyd. A 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

E. Gierek przyjął 
ministra USA 

W dniach tS-20 bni. przebywał 
w Polsce. na zaproszenie ministra 
rolnictwa Leona Kłonicy, sekre· 
tarz rolnictwa USA. Rob!"rt Berg
land. Podczas przeprowadzonych 
rozmów dokonano wvmiany infor
macji na temat sytuacji w rolnic· 
twie obu kraiów oraz sytuacji 
żywnościowei świata. 

W dniu 20.V. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął w 
gmachu Sejmu sekretarza rolnic
twa Stanów Ziednoczonvch Amery· 
ki, Roberta Bere:landa. który prze• 
kazał list od prezydenta USA, 

Omówiono niektóre problemy 
współpracy gospodarczej oomiędzy 
obydwoma krafami, zwłaszcza w 
dziedzinie rolnictwa. 

Manił estacja aprobaty dla polityki partii i dobitny \\lyraz patriotycznych postaw Polaków 

• ; en Cżynu • z 
Wśród warszawiaków - .przywódcy partii • 

I państwa 
W atmosferze jedności, zwartości szeregów, za

angażowania i efektywnej pracy przebiegał 21 
bm. Dzień Czynu Partyjnego we wszystkich re· 
gionach Polski. Do prac społecznych i dodatkowych 
przedsięwzięć produkcyjnych przystąpiło 2,8 mln 
członków i kandydatów PZPR. W miastach, 
wsiach i osiedlach oraz w zakładach przemysło· 
wych funkcjonujących w ruchu ciągłym oraz na 
budowach, obok towarzyszy partyjnych, sponta· 
nicznie stanęli do realizacji czynu członkowie so· 
juszniczych słropnlctw politycznych ZSL i SD, bez
partyjni, a szczególnie lioznie - młodzi Polacy. 

Czyn Partyjny, szósty już z kolei. zadokumento
wał siłę partii i wysoką jej dyscyplinę. Stanowił 
- swoim materialnym efektem - wkład w urze
czywistnianie programu społeczno-gospodarczego 

partii, który jest programem całego narodu, ma· 
nifestującego ~wym obywatelskim. zaangażowaniem 
poparcie dla og6Jnonarodowe1to hasła „Co uczyni· 
liśmy i co czynić naJe:l;y. aby Polska rosła w siłę, 

a ludzie źyli dostatniej". 

cz;Jtkować swój rozwój właśnie 
tutaj. Bedzie to nauka o kontak· 
cie człowieka z żvwą przyrodą. 
Będziem_v prowadzić doświadczenia 
nad przystosowaniem szaty roślin-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zapowiedź wizyty 
A. Gromyki w USA 

Miniona niedziela czynu - po· 
dobnie jak w ub. latach - była 
zarazem manifestacja aprobaty dh 
polityki partii, bvła dobitnym wy
razem patriotvcznycb postaw Po· 
laków. U Krai<>wa Konferencja 
PZPR mocno podkreśliła rangę 
efektywnej i wvższej jakościowo 
pracy, jako czynnika decydującego 

Ksiąit: H sah 
zł ty wiiyłt 

w Polsce 

w realizacji strategii nakreślonej 
przez VI i VIJ Ziazd partii. W 
wielu dziedzinach prngm emv uzys
kać więcej niż pierwotnie zamie· 
rzaliśmv Dlatel!<i z takim zapa
łem w całej Polsce podjęto spo· 
łecznv trud w dniu Czynu Partyj
nego, którv stał sie jednym z 
wzorców sprawnej i efektywnej 
działalności zespołowej. 

Ramię przv ramieniu podjęli 
spo1ec.zn:v wvs1łek w stolicy ludzie 
kilku generacii. członkowie PZPR, 
sojuszniczvch stronnictw politycz
nych, bezpartvlni. Skoncentrowa
no siły na 60 odcinkach wielkiego 
frontu robót w W.arszawie i wo
jewództwie stołecznvm. 
Południowv kraniec miasta. gdzie 

z czasem oowstanie największa 
oaza zieleni. łacząca masyw leśny 
w Kabatach. Wilanowie i Pow.si
nie. Ponad 230 ha terenu przezna· 
czono tuta 1 na nowv ogród bota
niczny PAN: eł6wna promenada 
ogrodu otrzvmała nazwę „Alei 50-
lecia PRL". Przy jej wytyczaniu, 
zakładaniu zielonej oorawy z gór· 
skich roślin. rozpoczvna pracę I 
sekretarz KC PZPR. Edward Gie· 
rek. 

Na zaproszenie Rady Państwa 
PRL, następca tronu haszymidz· 
kiego Królestwa Jordanii. książę 
Hasan, złoży wraz z małżonką ofi· 
cjalną wizvte w Polsce w przysz. 
łym tygodniu. Księciu będzie to
warzyszyć gruoa osobistości życia 
politycznego i e:ospodarczego Jor
danii. Podczas- wizytv książę Ha- Wraz z nim. wśród załóg śród· 
san przeprowadzi rozmowy doty- miejskich i mokotowskich fabryk 
czące dalszej współpracy między pracują: Edward Babiuch, Stani· 
Polska a Jordanią. I sław Kania. Jerzy ł.ukaszewic:r;, 

Referendum w Egipcie 
W Egipcie odbywało się wczo-1 jest około 11 mln osób. z czego 

raj ref~rendum, które ma zaapro- przytłaczająca większośc, to anal
bować plany prezydenta Anwara fabeci. 
Sadata. przewidują.::e usunięde ze W pryprzednim referendum, zor
stanowisk w urzędach, organiza- ganizowanym na ooczątku ub. ra
cjach · prasi<' ws1:vstlcich komu- ku, po krwgwych zamieszkach 
nistów i innvch osób o postępowych w Kairze, będących wynikiem nie
pugladach, czv też niewygod11ycb zadow:ilenia społEK"Zenstwa z poli
dJa reżimu. Obserwatorzy 'i:agra- tyki gospodarczej rządu, prezydent 
niczni podkreślaja, że prezydent Sadat i jego rząd uzyskali „po
Sadat prągnie w ten SpGSÓb uzy- parcie" 99 procent gł:'.lsujących dla 
skać formalne uzasadnienie dal· wprowadzenia surowych przepi
szego "'graniczenia swobód poli- sów. zabraniających wszelkich de-
tycznych w kraju. monstracji i zgromadzeń politycz-

Uprawnionych do głosowania nych. 

Sieradzkie 

Jednym z założeń ;,.,czorajszego Czynu Partyjnego było osiqgnię
cię w krótkim czasie wtdocznego efektu. Efekt taki widać była 
na pewno w Zduńskiej' Woli,-.gdzle m. in. pracownicy ZPB „Zwol-
tex" ufaqdzali przystanki autobusowe. 

Andrzej \Verblan. Zdzisław Kurow· 
ski, Zbiitniew Zieliński. 

Prof. Szczepan Pieniążek 
współtwórca idei nowego ogrodu 
- w rozmowie z Edwardem Gier
kiem mówi· Marzy nam się nowa 
dyscyplina nauki. która może zapo-

Już za 

Rzecznik prasowy Departamentu 
Stanu w toku konferenci' z dzien
nikarzami i korespondentami w 
piątek, 19 bm„ poinformował że 
w pl."Zyszła sobotę, ?:1 bm., wizytę 
w Waszyngtonie złozy minister 
spraw zal!ranicznvch ZSRR, An· 
driej Gromvko. Celem przyjazdu 
radzieckiel!o ministra do Waszyng· 
tonu będzie kontynuowanie roz
mów dotyczacvch negocjacji roz· 
brojeniowych, a w szczególności ro
kowań SALT. 

W czasie oobvtu w Waszyngto
nie min. Gromvko zostanie przy· 
jęty w Białvm Domu i odbędzie 
rozmowe z orezydentem Carte
rem. 

tydzień! 
ZA TYDZIEŃ, w poniedziałek 29 moja, otwarte zostaną 

stragany Jarmarku Łódzkiego na ul. Moniuszki, no Rynku 
Staromiejskim i przed SDH „Central". W organizowanej 
z inicjatywy i pod patronatem naszej gazety największej im· 
prezie handlowej w Łodzi będzie uczestniczyć 18 przedsię
biorstw hondlowych, dostarczając najrozmaits.ze towary łą
cznej wartości ok. 150 milionów zł. 

Jul &bił rOZpCICIJlla 1111 ustawianie stra· 
ganów I dekorowanie leren6w farmarlro 
WJch. W rwiqtku z tym w porozumł..,lu 
• Wydziałem Komunikacli Urzędu Mlasl'J 
lodzi wprowadzono zakaz ruchu kołowego 
na ul. Moniuszki oraz na ul, Podrzeanej 
(na odcinku od ul. Zgierskie! da ul. Pa· 
canowskłej). ta Wynikaiqce z tego nledo 
godności dla kierowc6w - przeprauam1. 
Ai do czasu zakońaenia Jarmarku tódr 
kiego wlatd na tereny jarmarko„·e będq 
miały tylko samochody dostawcze, raopa 
lrufqce stragany: kierowcy tych •amoch>J 
dów otrzymafą specjalne przepU!tki. 

lódtki oddział Krajowej Agencli Wir 
dawnlaej wydal luł okolianościowr pia 
lrat, który będzie towarzyszy! naneJ Im
prezie. Plakat, zaprojektowony przez Ewę 
Stanl5'aw•kq, wydrukowała C)rafłczna Pro
cownia Do!wladaalna. 

Tak więc przygotowania organl1a10r6w 
peszłr łut • ostatnią faz'" Na po-

1aowocuJq one lrolorawyml dekorac)aml, 
llcrnrml atrakcjami dla klientów I bogac. 
twem lowar6w na lannarkowrch slraga 
nach. Szaeg61nle. starannie przygOlowuJe 
1111 lei ekspozrci11 sprzętu luryslJcznego I 
Wypoaynkowego w Parku Staromlelskim. 
Bttllde ·ona stonowlla Integralną aęłć 
naH•I imprezy. Wystawione towary bę 
dzie moina kupować na larmorkowych 
otraganach. 

Po raz pierwszy w lym roku do lar 
marku lódzkiego wlqaona r01tanie aęść 
sklepów branżoWyeh. Moją one stanowił! 
rodzaj Eabezpleczenia, abv na wypadek, 
gdy na straganie nie będzie moina e•e· 
goi kupić, klient nie odchodtil 1 przr
slowiowym kwitkiem, ale 1 adresem skle
pu, gdrlo nabędzie potrzebny mu artylcuł. 
Sklepy uaestnlcrące w Jarmarku l6dulm 
będą wyrółnlono odpowiednimi lnforma
c)aml umieuaonyml na wqtowach °'"' 
plalcatallll lannańoWJllll. 

Skierniewickie 

Dziś tu procowali - ·jutro będą tu wypoczywać. W starym par-
ku w Żyr~rdowie powstał ośrodek rekreacyjno-sportowy. Duży 
udział moJq w tym m. in. członkowie ZBoWiD. Ich dziełem jest np 
ścieżka zdrowia. • 
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P. Jaroszewicz 
przyjął delegację 

pracowników 
komunalnych 

. Dzień Czynu Pclrtyjnego Kraje niezaangażowane 

Preus Rady Mln.lstr6w - Piotr 
laroszewlcz przyjął 20 bm. li okaz·ji 
Dnia Pracownika Komunalnego de· 
legacj11 pracowników tego resortu. 

Wśród delegatów ma•lazl Ilię m. in. 

(Dokończenie ze str. 1) 
nej do warunków cvwilizacyjnych 
wielkiej ali(lomeracji. Pozostawimy 
ludziom XXI wieku dzieło inwe-

Decyzje Centralnej 
Rady Palestyńskiej 

stycyjne, kt&re służyć będzie uno- ' porządkowali otoczenie ' nowej ull
wocześniepiu rolnictwa, a równo- cy, biegnącej od alei Stalingradz
cześnie dawać odpoczynek tysią· kiel ku Wiśle. 
com warszawiaków „. 

Na tym samym placu budowy -
organizacja partyjną Komitetu 
Warszawskiego z Alojzym Karkosz
ka. 

Przeciwległy lft'aniec rnłasta -
Ochota. Niedawno w organizm sto
łeczny włączono podwarszawski 
Ursus, przyjmując ambit.ny pro
gram jezo bujnego rO'llWOju. 

Temu dziełu służyć będzie m. in. 
magistrala telefonicz.na WY'konvwa
na w niedzielę przez mies?Jkalj.ców 
Ochoty, przy wsp6łudziale organi· 
zacji partyjnej przy Komisji Plano
wania, pracujacej wraz z przewod
niczącym komisji Tadeuszem 
Wrzaszczyklem. 

apelują o podjecie konkret~ych 
kroków rozbrojeniowych 

bezpieczeństwo mogą istnieć je,:iy
nie w warunkach calltowitego ' roz
brojenia i pełnej kontroli między
narodowej". 

Eugeniusz Polak - dyrektor Miej
skiego Przec!Siębiorstwa Komunika· 
c:yjnego w Łodzi. 

O najistotniejszych problemach 
dzlalalnoścl resortu admlnlstracJ~. 
gospodarki teTenowej I ochrony śro
d~ka poinformowała mints•ter -
Marla Mielczare\t. 

Za•bierając głos na zakończenie 

W Damaszku zakończyło się 
w niedzielę dwudniJwe posiedze
nie Centralnej Rady Palestyńskiej. 
Opublikowano oświadczenie, któl'e 
stwierdza m. in., że przywódcy 
palestyńscy odrzucają stanowczo 
jakiekolwiek kroki w kierunku 
zorganizowania sp • .kania na 
.,szczycie" przywódców arabskich, 
tak długo, jak prezydent Egiptu 
będzie trwał przy Inicjatywie pro
wadzenia separatystycznych roz
mów z Izraelem. Jednocześnie 
przywódcy palestyńscy opowiada
ją się za zwołaniem w jak naj
bliższym terminie konferenl"ji 
przywódców radykalnych państw 
arabskich. 

Watne miejsce w programie 
rozwoju stołecznvch terenów wy
poczynku zajmuje Cypel Czernia· 
kowski: najpiekniej ukształtowany 
fragment nadwiślański, gdzie bu
dowany jest dużv dśrodek sportów 
wodnych. W niedziele Cypel Czer
niakowski bvł terenem społecznej 
pracy harcerzv Stołecznej Cho
rągwi ZHP. wielu instytucji śród
miejskich. Wśród nich pracowali 
członkowie organizacji partyjnej 
Kancelarii Sejmu i Rady Państwa 
z przewodniczacvm Rady - Hen·. 
rykiem Jabłońskim. 

Gwarem tetinia place budowy 
wokół nowo oddanego wiaduktu 
w Wawrze. Przy oorządkowaniu 
terenu nowo projektowanego cen
trum wschodnie1w - załogi zakła
dów przemysłowych Targówka i 
Gocławia. liczna grupa młodzieży 
szkolnej i żołnierze; razem z nimi 
- członkowie organizacji partyj
nej przy Urzedzie Rady Ministrów 
z premierem Piotrem Jaroszewi
czem. Pracują tu także: Mieczy· 
sław Jaitielski, Józef Kępa, .Tan 
Szydłak, Józef TeJchma. 

Biuro Koordynacyjne krajów nie
zaangażowanych, którego obrady 
zakońciyły się w Hawanie, opo
wiedziało się w komumkacie koń
cowym za wzmożeniem wysiłków 
na rzecz rozbrojenia międzynaro
dowego. Biuro wezwało specjalną 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, 

A oto - Łazienki północne. W która rozpoczyna się w środę 
niedziele zielony dYWan łazien- (24 bm.), aby uchwaliła konkretne 
kowski rozrósł się wydatnie, m. posunięcia dla położenia kresu 
in. dzięki pracy działaczy sojusz- wyścigowi zbrojeń. ,,Kraje nie
niczych stronnictw politycznych: I zaangazowane, których przedsta
NK ZSL ze Stanisławem Gucwą i wiciele spotkali się w Hawanie -
CK SD - z Tadeuszem Witoldem głosi komunikat - wyrażają prze
Młyńczaklem. konanie, że pokój i powszechne 

Biuro zaapelowało również d'Ó 
sekreta!'Za generalnego ONZ i do 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, aby uczynić wszyst
ko dla przywrócenia praw czło
wieka i zasad wolności w Chile. 
Ponadto potępiło cno wszelkie 
próby zahamowania walk wyzwo
leńczyeh w AfrycE:, wyrażając 
swe poparcie dla ruchów wyzwo
leńczych oraz procesów emancy
pacji gospodarczej, politycznej, 
społecznej i kulturalnej narodów 
afrykańskich. 

apotkanla premier Piotr Jaroszewicz 
złoty! w lmienhi klerownictwa par
tii i osobiścif' I sekretarza KC -
Edwarda (}lerka, w lmlenlu Rady 
Mlnłstr6w. wyrazy uznania l se·rde
c::zne tyczooia wszystkim pracowni
kom gospodarki komunalnej I mle
szkanlowe1. Oświadczenie Centralnej 'Ra!1J:' 

Palestyńskiej potwierdza rówmez 
potrzebę konsolidacji arabskiego 
!rontu oporu i nieprzejednania 
wobec kapitulanckich posunięć 
obecnych władz Egiptu. 

Ewakuacja Europejczyków z Kolwezi 
Dementi kubańskiego MSZ 

Dnia 211 ma.Ja 1918 r. smar! po 
długich I cłętldch cierpieniach 
prze:iywszy lat 71 

S. ł P. 

STEFAN 
PIETRUSZEWSKI DZIER 

KIESIE 
W 142 dniu roku 11ło6ce Wlle· 

szło o itodz. 4.32, zajdzie saś o 
20.34. 

Nowe rakiety 
d:la NATO 

W dzielnicy mieszkaniowej Słu
żew nad Dolinka - z pracownika
mi instvtudi centralnych MON 
udział w czvnie bierze minister 
tego resortu - gen. armii Woj
ciech Jaruzelski. W największym 
osiedlu kraju: „Ursvnowie-Natoli
nie'! przy oorzadkowaniu głównej 
alei w tel dzielnicy - organizacja 
partyjna Ministerstwa Spraw We
wnętrznych z ministrem Stanlsła..t 
wem Kowalczykiem. 

Doniesienia z Kolwezl wskazują, 
że w mieście tym p.lllUje obecnie 
względny spokój. Interweniujący 
komandosi francuscy l ąelgijscy 
ewakuowali z miasta więk~zośk 

Stacja kosmiczna 
11
Pioneer Venus A11 

Europejczyków. Pozostałych jesz
cze 200 osób miało być ewakuo
wanych w ciągu niedzieli, 21 bm. 

Do Kinszasy ewakuowano do- 1 
tychczas ogółem 1400 Europejczy
ków. 

Pogrzeb odbędzie llłę IS maja 
1978 r. z kaplicy cmentarza św. 
Wojciecha na Kurczak•ch, o 
czym zawladaml&Jlł pogrąłeni w 
smutku 

f;ONA, C6RKA, SYN, SYNO
\VA, znsc I WNUCZKI 

Imieniny obchodzq . 
Helena • .Julia. Rita, Emil 

Wiesława 

Dyiumy synoptyk 
w dntti dzisiejszym dla ł;odzl 
przt>widuJe oastępujllpCą pogodę; 
zachmurzenie małe lub umiar
kowane. Temperatura od 10 
do 23 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane. okresami dość 

Siły zbrojne NATO otrzymają 
do wrżeśnia br. dodatkowo 47 tys. 
rakiet przeciwpancernych. Poin
formował o tym minister obrony 
USA, Harold Brown podczas 
inspekcji kwatery sztabu lotni
czych sił zbrojnych USA w Euro
pie. 

Minister Brown ołwladczył, te 
liczebnt ·ŚĆ sił zbl'ojnycb USA, roz
lokowanych w Europie zachodniej 
wzrośnie w 1978 r. o 8 tys. żoł
nierzy. 

Wkrótce Warszawa rozszerzy 
swoje granice. wvchodząc nowocze· 
snymi osiedlami tzw. północnego 
pasma na teren woiewództwa, aż 
do Jabłonny i Noweiio Dworu. Po
wstają fraiimentv Trasy Toruń
skiej. W Czvnie Partyjnym pra
cównicy Centralnej Rady Związ· 
ków Żawodowvch z przewodni
czącym Władysławem Kruczkieii1 

Izrael podał nowy termin 
wycofania wojsk z Libanu płd. 

Kuba wystąpiła ze zdecydowa
nym dementi, odrzucającym twier
dzenie ó .istnieniu jakichkolwiek 
powiązań kubańskich z konflik
tem w Szabie. Ogłoszony w Ha
wanie przez Minist~1stwo S~raw 
Zagranicznych komunikat zwraca 
uwagę, że podobne zarzuty, doty-

Z Przylądka Can1tveral w nie- czące rzekomych powiązań kubań
dzielę wystrzelono amerykańsk'ą skich, wysuwane . były przez reżim 
automatyczną stację kosmiczną Mobutu przed rokiem po zawie
„Pioneer Venus A". Po wejściu szeniu stosunków dyplomatycznych 
na orbitę Wenus, co ma nastąpić między Zairem i Kubą. Dokument 
na początku grudnia br„ stacja kubańsltiego MSZ określa rząd 
rozpocznie badanie atmosfery wo- Mobutu. jako jeden z najbardziej 
kół tej planety oraz · warunków reakcyjnych i proimperialistycz
klimatycznych. Zostaną również nych i stwierdza, że Kuba „nie 
przeprowadzone pomiary radiolo- ma żadnych powiązań z siłami , 
kacyjne i badania kartograficzne · które walczą w SzabiP przeciwko 
powierzchni Wenus. remmowi Mobutu". 

z ogromnym nnutk>lftrl t lałem 
za.w.iadamlaJI\ o 6mlerc:i 

S. ł P. 

CZEStAWY BAtCERA.K 
LEKA!RZA 

SIOSTRA i ' WAG'IER 

·silne - południowe i południó-
wo-wschodnie. . 
Ciśnienie o lfOds. 19 wynosiło 

991,7 hPa. czyli 743,8 mm. 

Ważniejsze rocznice 
1973 - Zm. lwan Koniew, 

marszałek ZSRR. 
. 1953 - Utworzenie Państwo
wego Zesnołu Ludowego Pieśni 
I Tańca „Slask". 

Tako . sobie myśl 
Dzielny człowiek o sobie my

śli na ostatku. 

Uśmiechnij się 

- Teraz czeka!". at wyda(lzą 
drukiem scenarmsz z serialu 
„Noce i dnie". tak Jak wydali 
„Polskie drogi"! 

Agencja Reutera donosi, ie .rząd 
Izraela podjął w niedzielę decy
zję w sprawie wycofania swych 
wojsk z południowego Libanu do 
13 czerwca br. Rząd I3egim1. upo
ważnił również ministra obrony. 
Ezera W eizmana i szP.fa sztabu 
:i.rmii izraelskiej. gen. Rafaela 
Eytana . do prowadlenia rozmów 
z przedstawicielami ONZ 'fi spra
wie opracowania szczcgółow wy
cofania wojsk. 

Grając na zwłokę Izrael niejed-

Kronika 

nokrotnie zapowiadał, że wycofa 
swe wojska z południowego Liba
nu i nie dotrzymywał obietnic, 
starajac się usprawiedliwić to rze
komym niewvwiązvwaniem się 
ze swych zadali oddziu.łów tym
czasowych sił zbrojnych ONZ 
w Libanie (UNIFIL). Rząd izrael
ski ignoruje tym samym rezolu
cję nr 425 Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, wzywającą do natychmiasto
wego wycofania jego okupacyj
nych wojsk z południowego Li
banu. 

wypadków 

W sit!rpniu br. zostanie wystrzu
lona hliźniacza stacja „Plone•!r 
Venus B", której zadaniem będzie 
przetransoortowanie 4 aparatów lą
dujących. Aparaty te przeprown
dzą dokładne badania atmosfery 
wenusjańskiej podczas swego lądo
wania. 

B. Kreisky ponownie 
PfZewodni·czącym 
SPOE · 

W sobote 7,11.l©ńceyl się w Wled· 
niu 24 Kongres Socjalistycznej 
Partii Austrii. W ostatnim Jniu 

, dokonano w:vboru władz partyj
! nych - przewodniczącym partii 
został 'PQilownie kanclerz Bruno 
Kreisky, Kon1?res uchwalił nowy 
program polityczny do roku 2000. 

SOBOTA, ze ~tAJA I szkań _budynku przy ul. Zgierskiej 21 
nastąpiła eksploeja gazu. Budynek I 

• o gode. 10.45 przv zbiegu ulic został zdemolowany. a jeden z je- Strzatv na Or V 
Aleksandrowska - wan:cka kl~row- go lokatorów, Tadeusz J. l::it i5 po-
ca stara" lt70 IW Adam p nie niósł śmierć. Ponadto 3 osoby prze- · 
zabe~pleczył tylnych drzwi sainocho- wiezione zosta,ły do szpitala. Akcja Grupa u21bro3onych osobn.lków 
du, które uderzyły Marlę S. Pnszko- zabezpieczająca trwał;i do późnych ostrzelała w sobotę p0 t><>ł\ldnlu po
dawana przebywa w szpitalu pogo- godzin nocnych wczoralczego dnia. czekalnlę Izraelskich linil lotntczycll 
towla • O godz 18·35 przy zbiegu ulic El Al na paryskim lotru.sku Orly, 

• O l(odz. 14.lS na ul. Wojska Pol- Milionowa - Prorruńsklego C:zesła- stralt lotnlska od.p0w4ed'Zlala ogniem 
sklego 112 Danuta K. potrącona zo- wa J. wYblcgłll nleuwatnle na _ strze,lanina trwała pół god'Z.lny. 
stała bokiem „Trabanta". Z ogólny- Jezdnię I,, potrącona a:ostała przez Liczba o.flar nie jest dokładnie zna· 
mi potłuczeniami przewieziono ją „Tra?>anta · Ze złamaną nogą 1 licz- na, wiele os6b jest rannych. 
do szpitala. nymi ranami pieszą przewieziono do Jak podano do wiadomości w Pa-

• O godz. 18.30 na t:.I. Micklewl- szpitala. ry~u. spra.wstwo sobe>tnlego zama-
cza tl Artur R. l11t 4 wybiegł na • o godz. 17.32 strat Pożarna we- chu na lotnisku Orly przypisuje so
jezdnlę I potrącony został przez mo- zwana ~ostała do wsi l!'Ellksów, gm. ble nie znana dotychczas organlza
tocykl. Dziecko przebywa W szpl- stryków, gdzie paliły się budyn- cja nazywająca slę „synowie połud
talu. kl należące do Wiktorii M. straty nlowego Libanu". Dotychczas nie 

• P godz. 19.15 na ul. Przyby- oszacowano na 70 tys. zł. Przyczynę zldentyUkowano ~zech za.bitych ter 
szewskiego 104 Kazimierz B. zato- ustali komis.la. rorystów, którzy legltymowal1 się 
. czyi się na bok „Fiat:;". Pieszy po nlewątpliwie sfałszowanym! paszpor-
opatrzenlu w pogotowiu, udał się • O godz. 17.55 na ul. Sląskiej 55 tarni l!bań$klm, tunezyjsklm 1 ku-
do domu. Monika W. lat 8 wbległ11 na jezdnię wejckim. W toku wym\any strza-

1 potrącona została przee samochód łów zginęło trzech terrorystów I ~ 
osobowy. Z ogólnym! obrażeniami den pOIUcjant. Trzie.j dalsi pollcjan-NIEDZIELA, Il MAJA 
przewieziono lll do szpitala. cl 1 trzej pasaurowie odrnleśli r~ 

• O 1ods. 1.S9 w jl.'dnym • mle- (kl) ny. 

w• 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111łl111111111111t111111111111111111111111n Ili li I I I li IJlllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllł!: = w odstępie zaledwie kliku .dni ma- Tymczasem w stolicy Belgłl opraco· na pewno będzie mnóstwo zapewnieJ\ o = 5 my do odnotowania dwa wyda· wano długofalowy plan, zakładający, nł gotowOści do rozbro.lenia) przed ofićjal- 5 
: rzenia o jakże odmiennf!j wymo- mniej ni więcej, tylko dalsze poważne nym potwierdzeniem swej gotowości do : 
: · wie i znaczeniu, stanowiącł' od- •większenie wydatków na sbrojenia o 3 zwiększenia w:vdatków na zbrojenia, czy : 
::' bicie dwóch róźnvch tendencji we współ- proc. rocznie, z zastrzeżeniem, że te trzy może raczej najpierw złożą podpisy, a 5 
!E: czesnym świecie. Pierwsze z tych wyda· procent musi uwzględniać panującą na dopiero potem pojada do Nowego Jorku, : 
:: rzeń miało miejsce w Brukseli gdzie w Zachodzie inflacje, a wiec praktyczniP by tam zapewniać Zgromadzenie Ogólne : 
: ub. czwartek , zebrali się ministrowie budżety na zbroienie będa rosną6 w NZ o SwYID umiłowaniu pokoju I goto- : 
2 obrony 13 państw NATO (hes Francji i stopniu znacznie oowazniejszym. Liczący w:ości dyskutowania ne temat rozbroje- 5 
:: Islandii) drugie zaś wydarzenie, to sesja ponad 2 tysiące stron dokument, nazwa- ma. : 
: specjaln~ Narodów Zjednoczonych, która ny „Taśk forces". określa wzrost wy- Wspomniałem już. że te dwie sesje : 
= rnimof'Mll' j11trn nl>~"dY noświęconP. klu- datków zbrojeniowvch do . 1990 r., zaś na - NATO i ONZ - sa przykładem dwu : = czowej dla ludzkości ·sprawie rozbroje- następne lata naszego wieku zapowiada sprzecznych tendencji we współczesnym : 
;' nia. się inne nieco ustalenia. Z informacji na· świecie. Pierwsza z nich prowadzi nas : 

~ so!~~te{~~:vp:J:t~=r:iis~~~~ela!i ow·1e lendenc1·e ~ 5
5 

dziesiątków już lat. że odpreżeniu polity- =--=-
cznemu musi towarz'Vszvc odprężenie mi-
litarne, wyrażające sie w stopniowej, E proporcjonalnej, a wiec nie naruszająceJ ~ 

- n i<'7. '"""0 hezoieczPństwa redukcji zbro- pływających z Brukseli wynika, że tylko na niebezpieczną drol?e eskalacji zbrojeń, -
: jeń. Oficjalnie państwa zachodnie nie Dania, Norwezia, Turcja i Portugalia druga natomiast szuka wyjścia z istnie- = 
::: podważają tej tezv. czego pnktycznym nie zgodziły się wziąć na siebie tak wiel- jącego stanu rzeczy, próbuje skierować = 
C wyrazem jest fakt ich zgodv na udział k' h bo · ń b · · eh to wys1'łek s~•eczen'stw na real1'zacj" nie· = 
---=· w sesJ'i specjalnej NZ. Co wi..,.ej, pre- ic zo wiaza z ro1eniowy ' na - ""' „ -== „- miast 9 pozostałych członków tak zwanej zmiernie ważnych problemów, takich jak 
C zpoy~!~a?:r~e;w!t k~!~~~ ~~~~~z~ 1:~ . zintegrowanej Śtrukturv NATO . wyrazi- warka o poprawę jakości żvcia, likwida· _ 1 

- Nowego Jorku. dla t>odkreślenia wagi ło swą aprobate wobec ustaleń sesji cję zacofania gospodarczego i kultural- 5 i 
e=_ jaką przywiązują do kwestii rozbroje- paktu. nego. Jednocześnie •bieinośó w osasie ===I 

łych dwooh wydarze6 umożliwia obser 
nia. Oczywiście, musza one był'! zatwierdza- wację uprawiania oseitoi, co moina okre· 

5§ ne przez szefów rzadów poszczególnych łlió jako prowadzenie „podwójnej bu· == 
_ .Jeśli tak, ło Jak WYłłumacsy6 tema- państw. Ma to nastąpić pod koniec ma- chalteril", a nawet U'Prawianle swoiste-5 tykę i ustalenia brukselskiej sesji 'NATO? ja, podczas „natowskiel?o szczytu" w Wa- go cynismu politycsneito przez niektórych : 
: Przecież obecni tam ministrowie obrony szyngtonle, a · wiec w trakcie trwąnia polityków zachodnich, którzy w tym : 
==- działali w myśl instrukcji swych sze- sesji specja!nei NZ. podczas której ma samym czasie mówią „tak" wobec abso· == 

fów - tych samych szefów, którzy za· się opracować kroki zmierzające w zu- lutnie wykluczających się zjawisk, jak 
powiadają. nawet nrzedłoi:enie konkret- pełnie odwrotnvm kierunku. Cit•kawe wyścig zbroje' i rozbrojenie = nych propozycji rozbrojeniowych podcia1 czy szefowie państw zachodnich zdążą n ' = 

5§ sesji. wygłosić swe przemówienia (w których HENRYK WALENDA , E 
i 1111111111111n1111'111mJ1111m1m11111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111a1ii 

I DZmNNIK POPULARNY nr 1111 (8998) 

W dniu zo maja 197&· roku Pii długiej ł elęłlaej ~horobie zmairt 
w wieku lat 77, na&11 najuk-O>Cha6n:y Ml\ł, OJclee i Dslad~k 

S. ł P. 

EDMUND OSTROWSK!I 
EMBRYTMPK 

Pogneb Old/będzie się 4Dia IS maJa hr, o &0411, tł • Uiplicy cmen
tarza w Tuoynle k. Łodzi, o czym pow.ladami&Jlł pogrąłeni w lłę· 
bookim ładu 

2:0NA, SYN, WNUCZltA I POZOSTAŁA RODZINA 

z 1lęb1>tmn b61mi H.wladam!am„ e łmtuel n-j naju1roc:Md
ueJ o wjelkhn 1ercu 1 dobroci :tcmy l Mamusi 

S. ł P. 

CZESŁAWY BALCERAK 
LJ!:KAIRZA PEDIA'l'RY 

Uroczysłołcf ·Pt11rzebowe odbędl\ slę w dn&u U maJ• 1971 rok-u 
o g1>ds, 15,30 na cmenta.niu rzymsko ·katolickim na Dołach 0 czym 
za.wiadamiają zr~a.czeni ' 

MĄZ • COB.KĄ 1 SYNEM 

Prtlłłimy o nde&kładanle k>ondołeneJI. 
' 

W dniu 17 maja 11171 roku zmarła 

tow. IRENA WYSOCKA 
pteł~ włftloletnła I ceniona pracowntea 8.pecjdb!tycmiego 
Z~olu Opieki ZdroowotneJ Mat!Qi I Dziecka w Łodzi odznaczona 
Złotym Krzytem Zułuigi, Medalem 39-lecda PRL Brq "ztotl\ Hono-

rowi\ Odznaką TPP·R. 
.Poz09tanle :D4 saweze w nll4!%ej pamięci Ja.ko wsorowy pracll'W· 

ruk .. na.Jleopua K0<Jehnlka I szla.cbetny Ozłow.ie<k. 
DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA o.raz KO. 
l.EZANKI i KOLEDZY ze SPECJALISTYCZNEGO ZE
SPOŁU O~n:KI ZDROWOTNEJ MATKI ł DZIECKA 

w LODZI 

S. ł P. 

BOGUM.łl TRUSZKOWSKI 
Jllletttlonłm „BodczaH, Jnaglater praw, lołnleH ll wojny twłatGWeJ 

w ueregach Armil Połllldej we Francji I Włel.kleJ Brytaoił, 
uc•estnlk ruchu oporu we Francji 

w. 11 ma.Ja 190ł ~„ 11111arł zt maja 1811 11. 

Masa Iw. blobna Otlbętl:ale llłę w kołcl6łku na e·mentanu kato
Hckhn przy ul. Piotra Skargi w Zgłe:rsu, w poniedziałek 22 ma
ja 1911 r. o godz. tT, po czym nastl\Pl wypri.wadzente zwłok 
o C!l!ym zawiada.miaJI\ ' 

20NA, DZIECI, WNUCZKI ł RODZINA 

Z głębokim ialem za.wiada
miamy, ie w dniu 19 maja 1978 
roku zmarła po długich oierpie
niaoh 

S. ł P. 

MARIA JESZKE 
POIJTZeb odbęlble się dnia 22 

maja 1978 roku o godz. 15 na 
cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 

CHRZESNICA, RODZINA 
w KRAJU i ZA GRANICĄ 

W!l'ZystlWu, · kt6My UJC'Zestnlc:yli 
w ur-oozyato'śc; pogrzilboweJ 

S. ł P. 

STANISŁAWA 
SZVMCZAKA 

a w sscizeig6Jności: Rodzinie, 
Wę(>łpra,eownlkom Zmarłe·go, 
K.odetankom I Kodegom z mojego 
zaikładu pracy. Znajomym i Są
siadom - serdecznie dziękuję. 

ŻONA 

S. t P. 

WIESŁAWA 
TAUBWURCEL

SZYJER 
a IAtŁMUZYIQ'SKJCR 

opa.trzona iwliętymi saiu.a:nenta. 
mi, zmarła d11ia li maja U178 r. 
PQA"Meib Odbędzie się w pon.ie. 
thiałek, dnia 22 maJa br. o go
dzinie 16 z ka.plicy na Starym 
Cmentarzu katolickim przy ul. 
Ogrodowej 39. o c"Zym powhl<!a
mlają pozostający w s·mu~kiu 

1 
MĄZ, S'l'N, sYNOWA, 

W'NUCZEK. 

K.OL. 

BARBARZE ZAZUNIU'K 
wyrazy cl~e«o wsp6łczucla 
:a powodu śmde:rcł 

OICA 

składaJ11 

KOLEf;ANK•J ł KOLEDZY 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 71 



K 
akao zaliczane wprawdzie do używek, a więc pro
duktów niekoniecznie pierwszej potrzeby, jest jed
nak towarem mającym na i·yuku światowym cię
żar gatunkowy równy (w wartości obrotów) dru-

giemu na świecie zbożu - ryżowi. Przewyższa pr.zy tym 
handlowe znaczenie takich surowców, jak op juta, her
bata. owoce cytrusowe. skóry Kraj!O' E.kSpGrt.ujące kakao 
- Ghana, Nigeria, Brazylia, Kamerun, Ekwador, Mek
syk, Wenezuela ł inne - uzyskały w ubiegłym roku ze 
sprzedaży ziarna kakaowego na rynku międzvnarodowym 
dwa miliardy dwieście milionów dolarów: tyleż samo, 
oczywiście, musiały wydać ze swvcb dewizowych zaso
bów kraje będące importerami tego towaru. 

Przerób ziarna na kakao spożywcze. czekoladę i wyro
by czekoladowe, a masła kakaowego na niektóre kosme
tyki i .farmaceutyki dostarcza światowvm dystrybutorom 
okazji do obracania dalszymi setkami milionów dolarów 
w skali rocznej; nic zatem dziwnego, że i ten surowiec, 
podobnie jak wcześniej cukier czy kawa, stał się ostat
nio przedmiotem żywej dyskusji na temat międzynaro
dowej regulacji cen i warunków obrotu, w czym zresztą 
zainteresowani~ - w przeciwstawnej oczywiście po
zycji - zarówno importerzy, jak i eksporterzy kakao. 

Jakaś regulacja jest tu chyba konieczna. od kilku bo
wiem lat światowe ceny kakao sa wyjątkowo niestabil
ne, a roczne wahania wysokości podażv i popytu - naj
częściej bardzo duże. Ola przykładu: w sezonie 1976-1977 
roku mówiło się o defic.vc1e kakao na rynku światowym 
w wysokości 76 tysięcy ton. co stanowi dwukrotną „nor-

-
1 mę" zapotrzebowania roczneito Polski na ten artykuł; 
na sezon 1977-1980 natomiast zapowiada sie nadwyżkę 39 
tysięcy ton. Podobnie ceny - jesienia ubie&łego roku 
były one prawie dwukrotnie wyższe niż na jesieni roku 
poprzedniego. potem trochę spadły, obecnie zal przewi
duje się ich wahania w ciągu 1978 roku w granicach do 
80 procent. Niemały wpływ na to będzie miała rynkowa 
spekulacja. · 

Po WOJme kilkakrotnie podejmowano próby ustabili
zowania rynku ziarna kakaowego i ograniczenia wahafl 
cen. Ich inicjatorami były orŻede wszystkim kraje 
rozwijające się, dla których handel surowcami i żyw
nością odgrywa kluczową rolę. Poza niewielkimi wyjąt
kami, w całym okresie powojennym - aż do początku 
lat siedemdziesiątych - ceny surowców i artykułów żyw
nościowych wzrastały znacznie wolniej niż wyrobów 
przemysłowych, w rezultacie czego ich siła nabywcza 
wyrażona w towarach przemysłowych zmniejszała się 

11ystematycznie. Kryzys surowcowy i żvwnościowy sprzed 
kilku lat spowodował eh relacji, ale już 
w 1974 roku - pod w Olła"'8!a aktYW"ności gos-
podarczej w świecie ~ - ytuacja zaczę
ła kształtować się :m6w na niekornM eksporterów 
.żywności i surowcow. Wyjątkiem było • in. kakao, 
którego ceny utrzyni.ywaly • na poziomie z 
uwagi na słabe zbiory. W łwl.etle ł:fcb tendencji zro-
zumiałe jest więc zaintereaowanle kr rozwijających 

się . długofalowym utrzymaniem korz ych dla nich 
cen. 

W przypadku kakao, at do początku lat siedemdzie
siątych, nie osiągnięto żadnego porozumienia między 
eksporterami I importerami. Dopiero w kwietniu 1973 r. 
weszła w życie międzynarodowa umowa kakaowa, ale 
wobec dużej rozpiętości między popytem i podażą nie 
miała ona większego wpływu na rynek tego surowca. 
Również utworzona w 1976 roku miedzynarodowa orga
nizacja do spraw ziarna kakaoweeo nie była w st9-nie 
przeciwdziałać gwałtownemu wzrostowi cen. Faktyczni~ 
ceny na rynku światowym były prawie dwukrotnie wyż
sze od ustalonych przez wspomniana organizację. 

Polska jest jednym z większych Importerów ziarna 
kakaowego, przy czym ilości tel?o surowca sprowadzane 
coroczniP systematycznie wzrastają. Przed około 25 laty 
było to niespełna 4 tysiące ton. w roku 1960 - już 

prawie 11 tys. ton. w 1970 - oonad 14 tys. ton, w 1971 
- prawie 24 tys. ton, w 1976 - przeszło 38 tysięcy ton. 
Jeszcze szybciej wzrastały ponoszone na ten import wy
datki dewizowe: w roku 1950 w:vniosłv one niecałe dwa 
i p6ł miliona dblarów. w 1976 - niemal 27-krotnie wię
'.rj, bo 67 m!lion6w dolarów. Na uzyskanie takiej kwo
f;y trzeba było w tymże roku ooświecić prawie dwie 
trzecie całości wpływów dewizowych z 1eksportu obrabia
rek lub ponad trzy czwarte wpływów z eksportu samo
chodów osobowych, albo połowę wpłyWÓW z niemałego 

już eksportu miedzi. 

W ubiegłym roku, wobec znanej sytuacji dewizowej, 
wymagającej oszczędnego gospodarowania importowany
mi dobrami i zwyżki cen ziarna kakaowego, nasz Import 
tego surowca utrzymał się mniej więcej na poziomie 
roku 1976. Wciąż jednak, w zwiazku z huśtawką cen, 
pozostaje niemały, dotyczący zresztą nie tylko tego su
rowca - problem: jak mianowicie oogodzić planowy 
charakter gospodarki, w tym także gospodarki dewiza
mi - z tak chwiejnym, niestabilnvm. powodującym na
głe zaskoczenia rynkiem, jakim jest rynek owoców 
drzewa theobroma cacao (theobroma - pokarm bogów), 
dalekiego krewniaka naszej poczciwej lipy? E~ K. W. 

M 
istrz Jan Krawczyk może bil: rekordy powiciilgliwości. St><>kojnie odważa każde słowo, 
a &dy pytam o jego osobiste opinie - milknie, waży decyzje w myślach. Jeszcze je
den człowiek, który ani rusz nie przystaje do schematu bohatera codziennego trudu, bucha
jącego energią, żywiołowością, tempera mentem„. A taki przecież szablon wręcz się na-

rzucał, gdy czytałam wcale nie krótką listę osiąg nięć zawodowych mistrza. 
Zobaczyłam go po raz pierwszy - wyelegantowanego - gdy odbierał proporzec dla swojego zes

połu, który wywalczył zw:v„lestwo w międzyw kładowym współzawodnictwie pracy brygad włó
kienniczych w województwie miejskim łódzkim. Zobaczyłam po raz drugi, w roboczym przyodziew
ku w olbrzymiej tkalni welurowej ,.Dywilanu". To tutaj na potężnych maszynach z Karl-Marx
Stadt, tkane są dywany, które znajdują nabywców w Związku Radzieckim. Kuwejcie, Arabii 
Saudyjskiej, Libanie„. T pomyśleć tylko, że te urządzenia-kolosy posłuszne sa kobiecym rękom, 
panie stanowią bowiem wiekszość pracowników „welurów". To tutaj również pracuje 70 proc. 
wszystkich mai;;zyn tkackich przedsiębiorstwa i ta właśnie hala jest miejscem ~ostrego współzawo
dnictwa 5 ekip mistrzowskich i 15 mistrzów. 

Jan Krawczyk dozoruje prace 15 krosien i 24 osób. Tych rąk do pracy powinno ~yć co prawda 
więcej, ale trudno - robota w tkaln! wcale ni~ należy do ł3:t~ych, więc chę_tnych ciągle ~:1 mal?· 
Rzeczowość mistrza jest zreszta koleJną cechą ie go osobowośi:1. Charakteryzu1ac zatem SWOJ zespoł, 
skrupulatnie wylicza: trzech mężczyzn, reszta kobiety, w tym najmłodsza - 21 lat.„ 

I co tu można jeszcze dodać? Aha, pracują razem od stycznia 1975 r.. czyli właściwie od po
czątku utworzenia się partii mistrzowskich na „we lurach". Większość z nich zetknęła się z tkalnią 
po raz pierwszy, on zaś zaczynał wprawdzie w tkalni „Obrońców Pokoju". Potem - rówi:ież ja
ko mistrz tkacki - pracował w „Brokacie", ale gdzie tam przyrównywać pracę w jedwabiach do 
ciężkiej roboty przy dyWanachl 
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stara się pracować jak najlepiej, żeby ro
bota dobrze wychodziła. 

Uczyli llłę więc razem tego nowego dla 
nich fachu i - analizuje głośno mistrz -
może to właśnie soowodowało. że tak bar
dzo się ,,zgrali"? Jeśli zaś chodzi o to, czy 
kogoś ceni sobie ·szczeitólnie, to trudno prze· 
cież tak od razu kogoś personalnie wy
różnić. Wszyscy pracują uczciwie, rzetelnie, 
bo takl już maja stosunek do swojej ro
boty, chociaż„. 

No, można na pewno podać do gazety Ta
deusza Wieczorka - tkacza. który przy
wędrował na Dabrowe ieszcze ze starego 
„Dywilanu". O, to fachowiec wysokiej kla
sy, a jego wieloletni staż bardzo pomógł w 
ich pierwszych wspólnych bojach z wiąza
niem osn6w. Pani nie wie co to jest? Cho
dzi tu o to, aby dodać odpowiednią ilość 
ciężarków na końce osnów. W codziennej 
robocie to nawet lżej, gdy ich się nie do-. 
daje, ale - niestety - takie ułatwianie 
sobie życia bardzo drogo kosztuje, bo dywa
ny potem bardzo szybko - no, jak by tu 
powiedzieć - linieją. A takiego wybrako
wanego towaru nie można sprzedać na
wet w tJ gatunku. 

W swoim zesoole - z którei:o większość 
to al>solwenci zasadniczych szkół zawodo
wych - ma mistrz Kra~czyk trzy dziew
czyny z maturami. a iedna z nich pracuje 
jako pomoc tkaczki. To bardzo dobre pra
cownice - w lot chwytają o co chodzi, ani 
im w głowie marzenia o papierkowej robo
cie. 

-
Wśród wielu zada-6 sawariych 

w programie rozwoju rolnictwa I 
poprawy wyżywienia narodu do 
najwatnleJszych zalicza się 
właściwą gospodarkę ziemią. 
Rang.; tego problemu podkreśliło 
XI Plenum KC PZPR, znalazł on 
równiet swoje odbicie w niedaw
nej naradzie wojewodów w war· 
szawle. 

Młode Słł. chca samodzielności i własnych 
pieniędzy. Krawcz:vk dobrze to rozumie -
sam przecież przedzierał się przez życie. 

Ojciec majster w dzisiejszych „ObroA-
cach Pokoju", zmarł gdy syn-jedynak miał 
10 lat. Po czterech latach umarła matka; 
Wychowywaniem osieroconego wnuka zajęła 
się babcia, która też pracowała w przemyśle 
lekkim, ale gdzie - trudno dziś dociec. 
Babcia, jak to babcia, przekazywała mu 
swoje mądrości płynące z doświadczenia, ale 
życia uczył się sam, przede wszystkim wów
czas, gdy stanął po raz oierwszy - jako 
świeżo upieczony absolwent Technikum 
Włókienniczego - w tkalni „Obrońców 
Pokoju". Ależ to było wraże.nie! Ten po
tworny huk i hałas po prostu przerażał. Ale 
nie było czasu na zastanawianie się, wziął 
go ostro w obroty wuj - też majster . któ
ry postanowił zrobić z chłopaka dobrego 
fachowca. No i tak się feszcze złożyło, że 
w „Obrońcach" poznał swoja przyszłą żo
nę„. 

- Ale - mityguje się mistrz - mówi
liśmy przecież o naszym zespole. Więc po
wiem, że mam jeszcze iedną bardzo do
brą tkaczkę - Grażynę Buczek. Nic do 
niej nie mam: dobrze opanowała swój fach. 
Jeśli zaś chodzi o to ich wspólne zwy
cięstwo, to do końca nie byli pewni, czy 
zajdą aż tak wysoko. Na półrocze byli prze
cież dopiero trzeci. No. ale każdy z nich 

Zgłosili na konferencji sprawozdawczo-wy
borczej rady zakładowej chęć przystąpie· 
nia do współzawodnictwa o tytuł najlepszej 
brygady pracy socjalistycznej w piątej 5-
latce. Wcześniej - przepracowali (w czy
nie społecznym) 143 l!'odziny, aby w ten 
sposób uczcić VII Zjazd PZPR. 

Jakie JP.ają wyniki codziennej pracy? 
Mistrz nie widzi w nich nic nadzwyczaj
nego, ale przyznaje, że to jednak coś: na 
planowaną produkcję ponad 118 tys. metrów 
kwadratowych dyWanów. dostarczyć blisko 
142 tys„ a przy tym w oonad 90 proc. jest 
to towar najwyższej Jakości!!! 

On, prawdę m6wiac. też czuje się jak fi
zyczny. Na tkalni pracuje się dużo z klu
czami, ale poza tym załatwia się sprawy 
ludzkie. Nie, żeby tak od razu jakieś wiel
kie problemy, ale takie zwyczajne, co
dzienne. Mistrz nie dogląda przecież ·ogółu 
spraw - ma tylko pilnować pracy maszyn 
i ludzi. Pani pyta jacy ludzie są? Ale tak 
w og6le, czy w szczel!'ólnych wypadkach? 
Ano - różni. Powiem konkretnie: ludzi w 
zasadzie powinno się nauczyć wielu rze
czy. Brakuje np. przędzy runowej i nie 
można tak sobie nia szastać, co znaczy, że 
końcówki trzeba przewijać, a nie wyrzucać. 
Różnie z tym w praktyce jest, ale ja nie 
mogę powiedzieć: u mnie przewijają. Ma
my- więc te wyniki w ~ospod11-rce surowco
wej.„ 

A tak w ogóle to jeszcze myślę, że nie 
ma co w codziennej robocie doszukiwać się 
wielkich rzeczy. Każdy oowinien pracować 
dobrze, bo to przecież obowiązek pracowni
ka. A jeśli już ktoś wyróżnia się staranno
ścią, to pochwała mogłaby być, ale żeby 
wywyższać - to nie ... 

ANNA TYSZECKA 

rajowe zasoby u:tytk6w rolnych maleją • roku na rok 
wskutek przeznaczania pod budownictwo wciąż nowych 
terenów. Rozrasł,ją się miasta, przybywa fabryk, 
powstają nowe szlaki komunikacyjne. Wydano przepi· 

- są jeszcze znaczne obszary sła
bo wykorzystywane. 

Ważną role w lepszym goopo
darowaniu ziemia odgrywają pow
szechne przea;lądy gmin. PiP.rwszy 
wykazał. że prawie w każdym wo
jewództwie i.itnieją znaczne poła
cie gruntów nie wykorzystanych 
rolniczo. Zareiestrowano wiele gos 
podarstw uzyskujących stosunko
wo niskie plonv z l\.ektara. Podję
to w tych sprawach konkretne 
wnioski; wiekszość z nich została 
zrealizowana. W rezultacie, nie
dawny III Powszechny Przegląd 
Gmin wykazał znaczny postęp w 
gospodarowaniu ziemią. 

sy, aby przewidzianą pod nowe budowle ziemia l{ospodarowa6 
oszczędnie, aby nie przeznaczać pod zabudowe najlepszych 
gruntów. Podjęte decyzje sprawiły, ze bardziej wnikliwie roz
patruje się teraz wnioski dotyczące przeznaczania terenów pod 
budownictwo. 

W gminie Łask, między drugim 
a trzecim przeglądem. czyli w cią
gu kilkunastu minionych miesięcy, 
ujawniono 10 ha nowych, dawniej 
nie znanych odłogów i 58 ha użyt
ków źle zaeospodarowanych. Po
nadto. w trakcie samego III prze
glądu w kwietniu tego roku, za
rejestrowano 14 gospodarstw, 
którym grozi obniżenie produkcji 
rolnej. ..• 

W (minie Łask jednej z 
większych w województwie sie
radzkim - oodczas pierwszego i 
drugiego przeględu zarejestrowano 
ponad 100 ha odłogów, a także 
przeszło 200 ha użytków , rolnych 
źle zagospodarowanych. W wyni
ku działania wła4z i?minnych wio
sną tego roku można było stwier
dzić, że wszystkie ugory zostały 
uigospodarowane. Przekazan-> je 
spółdzielniom kółek rolniczych i 
właścicielom gospodarstw indywi
dualnych. 
Bezużytecznie leżące do niedaw

na grunty będa więc plonować, 
choć nie należy spodziewać się od 
razu zbyt wysokich zbiorów. Po-

Taka ochrona dytków rolnych nie rozwiazuJc jednak I nie 
rozwiąże sprawy radykalnie; urbanizacja, rozwój przemysłu i 
komunikacji powodować będą ciągłe zmniejszanie się po
wierzchnt gruntów. Dlatego tez 'tym wiekszego znaczenia na
biera racjonalna gospodarka łym co posiadamy, wykorzysty
wanie każdego hektara ziemi. Pod tym WZKlędem nie jest 
Jeszcze najlepiej. Co prawda, od kilku lat obserwuje się na 
wsi rosnące zainteresowanie ziemią, jednak nadal zbyt wiele 
terenów nie jesł wykorzystanych rolniczo. Nadal dużo gospo
darstw uzyskuje zbyt niskie efekty w stosunku do potencjal
nych mo:tliwości. 

dobnie zreszta nie można liczyć na 
to, że ziemia. która grzez kilka lat 
z rzędu wskutek niewłaściwych za
biegów agrotechnicznych dawała 
niskie plony, teraz wyda od razu 
piękną pszenice lub żyto. Ważne 
jest jednak to. że w gminie po
nad 300 ha żle lub wcale nie użyt
kowanych gruntów znalazło się 
pod lepszą opieką, że jest szan-

sa, aby z roku na rok dawały one 
więcej. 

Podobnie wykorzystuje I się re
zerwy w innych gminach. Wio
senne kontrole wykazały duży po
stęp w likwidacji zjawisk złego 
gospodarowania na użytkach rol
nych. Jednakże w tażdym woje
wództwie · - 1ak wskazywano na 
wspomnianej naradzie wojewodów 

Już v/ trakcie przeglądu zlikwi
do~ano we wsi Anielin oc:łogi 
V> powierzchni 1,28 ha oraz prze
kazano kółku rolniczemu w Gar
czynie źle zagospodarowane grun
ty innego rolaika o powiei-zchni 
prawie 4 ba. Władze gminne za
pewniają, że na bieżąco będa kon-
trolować stan wykorzystania grun
tów. Szczególną opieką otoczonych 
zostanie 14 źle radzących sobie 
gospodarstw. 

Jak widać na przykłauzie gminy 
ł.ask, powszechne przeglądy oka
zały się skutecznym sposobem po
prawy wykorzystania &runtów rol
nych. Władze gminne wyciągnęły 
właściwe wnioski i starają się je 
z korzyścią dla terenu i gospo
darki narodowej rc;alizować. Do
brze jest przy tym, jeżeli elastycz-
nie operuje się ziemią. 

W • współczesnym łwlecle - głos PolsH 
o zahamowanie wyścigu zbrojeń, r•1)'gna· 
c:ji z antyhumanitarnrch broni, utrwalenie 
odpręienia. ponanowanie prawa a.łowie· 

ka do iycia i pracy w ·pokoju - to głos nafodu, 
który od pierwszego do ostolniego dnia wojny 
ponosił bezprztkladne ofiary. Głos kraju - który 
został priez hitlerowskq Rzeszę skazany na za· 
gładę, lecz nie skapitulował przed najeidzcq. 

Dziś, po latach, trudny jest do wrobraienia ra• 
chunek strat, iakie ponieśliśmy w wyniku hiUe• 
rowskie) agresji. terroru okupanta, świadomej 
eksterminacii narodu. Przypomniimy. 

Częłclq 11<,adowq srsW- tenoru hltlero-kle 
110 w Polsce były arentowanla I łapanki ludno
ści cywilnej, maso- egzekucje, urlka do obo 
zów zagłady, miejsc praCf niewolnicze). Znanych 
fest ok. 50 tp. Wypadków popełnienia przez hi· 
tlerowców MOSOWJCh zbrodni no obJWatelach PQI 
skich. Zostalr one dokonane w ok. 20 tys. ina· 
nych miejsc kaini, Gin41ll mleszkal\q naszego 
kraju w 6,1 tys. hitlerowskich obmów, podobozów 
i komand, wię>:ień i orantów, gett, obozów I•· 
nieckich, utwon:onych przez okupanta na iiemlach 

mord, •kstermlnoc)o, obozy, wysiedlania stafy 1141 
codzienną praktyką władz hitlerowskich w okupo
wanej Polsce. 

Cięikie straty poniosła polska inteligencja. W 
niektórych dzieminach nauki straty kadrowe prze· 
kroczylr 41 proc. stanu przedwojennego. Z ąk 
okupanta poniosło śmierć "'· In, 700 profesorów 
i pracowników naukowych szkól wyhzych, ok. 12 
tys, Inżynierów i techników, 8,5 tys. nauaycieli 
szkól podstawowych I średnich, ok. 600 1ite1atciw 
i dzlennikarzr. 

ltonsekwenc)e .wzrostu o przeszło 1,1 mln przypad
ków zachorowań na gruilicę (ponad poziom 
przeclwojennr), kalectwo fizyczne lub psychiczne 
ok. 600 tys. osób. Wśród ludzi, którzy przeirll 
hitlerowskie obozr I więzienia, łmiertelność po 
wojnie była przppieszona o połowę. 

Na kaidpch 100 deportowanych da hllle1ow
skich obozów - tylko 10 doczekało końca wojny; 
spośród nich tylko S iyło w 20 lat p6fniej, a 
Jeszcze mniej - obecnie. Konsekwe,ncje hitle1ow 
skiej okupacji ddauwamy do dziś. Zyją w Polsce 

Wiadomo powszechnie, ie grunty 
żle użytkowane nalezy przekazy
wać w dobre ręce. 'l'rzeba jednak 
brać pod uwagg takie czynniki, 
jak polożeniE> ziemi, aby nie pow
tórzyć błędów ktAre zdarzyły silJ 
w województwie skierniewickim, 
gdzie przekazano w użytkowanie 
kółek rolniczych wiele małych, 
rozr~uconych w te.cenie działek. 
Nowi właściciele do dziś mają du
że kłopoty z prawidłowym zago
spodarowaniem oddalonych po kil
ka kilometrów od kółkowej bazy 
gruntów. SkiE>rniewlcki przykład 
potwierdził, ŻE> małe 1-2-hektaro
we, rozproszone działki, nie mogą 
być przekazywane gospodarstwom 
uspołecznionym. Grunty takie po
winni użytkować dobrze gospoda
rujący rolnicy indywidualni. 

Każdego r wojennych dni r rqk hitlerowcow 
przeciętnie ginęła w Polsce 2,9 tp. osób. tciunie 
podczas li wojny światowej Polska utraciła 6.028 
tys. swych obywateli, r aega tyłka 6.U tys. osób 
- to borpośrednie ofiary dzialań wojennych Re· 
11ta - 5.384 tys. - utraciła tycie wskutek świa• 
domef I systematycznie reałi2owanej oolitvltl niH• 
cienia narodu I państwa polskiego. W same) 
Wars.owie p0niosło śmierć ponad 850 tys. miesi· 
!tańców stolicy. 

Jak wiadomo, mimo wysiłku wlad2 polskich u
ltarany zastał tylko znikam, odsetek winny~h, 
a których wiekSJość schroniła się po wojnie no 
terytorium RFN, gdzie od 1945 r. skazano zalad
wle ok. 6,4 tys. zbrodniarzy hitlerowskich. 

Straty biologiane Polski - proaorcjonalnie do 
llcxbt ludności - bylf największe ze WSzfstkic'1 

I krajów, ~tóre padły oliarq hitlerowskiej agresji. 
Na kaidy tysiąc mieszkańców - zginęło 220. 
Również w liczbach bezwzględnych kroi nasz, 

poza Związkiem Radzieckim, gdzie zginęło ponad 
20 mln osób, poniósł najwyisze straty biologiczne. 
20 parlstw, które brały udzial w wojnie przeciw 
Ili Rzeszy, miało 30 mln zabitych i zamordowa 
ny<h. W tym bilansie straty Polski wynioslr "9,3 
proc. 

polskich, jak również we wszptklch niemal .hlll• 
rawskich obozach w okupowane! Europie. W sa· 
mym tylko więzieniu na Pawiaku w Warszawie, 
w którym znalazło si• 100 tys. męiczyzn I kobiet, 
zamordowano ok. 37 tys. wlęiniów. • 
Poniosło śmierć 2 mln dzieci. Z wywiezionych 1 

prz02naczonych na germanizację 200 tys. dzieci 
polskich - ok. 170 tys. nigdy nie wróciła do 
JWYCh rodziców. 

Jeszcze w czasie trwania walk we wrześniu 
I paimlerniku 1939 r. kilkadziesiąt tysięcy Pol.>• 
ków padło ofiarą masowych egzekucji z rąk hl· 
tlerowców. Od tego czasu przn blisko 6 łat -

Terror szeriył się w miastach i na wsi. O okru· 
cieństwie ,,Akcji pacyfikacyjnych" wobec ludno!cl 
wielskiej (objęły one prawie 360 wsi i osiedli), 
świadczą tysiące egzekucji, palenie wsi, masowe 
wysiedlenia . . M. in. na Zamojncz1inle wysiedlono 
ze -1 ok. 110 tys, osób, w tym 30 tys. dzieci. 

Okupant wymordował niemal całą ludnołt po
chodzenia iydowsklego, Ponad 2,8 mln. Polaków 
spośród ludności cywilnej i jeńców wojennych 
zostało rmuszonrch do niewolniczej pracy dla 
Ili Rieszy. Na rieczywistą wysokość strat biolo
glanych Polski miały również bezpośredni wpływ: 
ubytff przyrostu natu10lnego e 1,Z mln osób, 

tysiące ludzi, których chorobt I kalectwa są na· 
stępstwem zbrodniczych metod okupanta hitlerow 
sklego. Ten bezpośredni zwiąiek przyczynowy oył 
niejednokrotnie potwierdzony przez śwlal lekarski . 

Na całym powojennym rozwoju leglr clęiarem 
biologiczne i gospodarcze straty naszego kraju. 
Dość przypomnieć, ie całkowitej dewastacji ule· 
glo ponad 38 proc. majątku narodowego. 
Głęboki nakaz moralnp sprawia, ie walka o 

utrwalenie drogo okupionego pokoju stała się 
niezmienną wytyczną polskiej polityki 1agraniczn'9j 
I całej dzlalalnoścl naszego klO)u na arenie 

mll!Chynarodowej. 

I jeszcze jedna sprawa: równo
legle z zagospodarowaniem pro
stych rezerw w postaci odłogów 
lub źle użytkowanych gruntów, 
należy prowadzić przedsięwzięcia 
trudniejsze, mianowicie rekulty
wować nieużytki takie, jak wyro
biska, glinianki itp. Na te cele 
państwo przeznacza znaczne środ
ki. Chodzi jednak o to, aby do 
sprawy tej podchodzi~ z rozwagą, 
aby w każdym wypadku decydo-
wał rachunek ekoncmiczny. 

L Jlł. 
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Od kilku lat obserwuje

my niepokojące zjawisko, 

ie wielkie nakłady na tech

nikę i podnoszenie kwalifi

kacji kadr często nie przy

noszą spodziewanych efek

tów. Coś w tym chyba jest? 

Coś w tym chyba jest, ie 

odnowiliśmy nasz potencjał 

produkcyjny, a dopiero co 

zmodernizowane przedsię
biorstwa jui dopominają 

się o nowe maszyny? Coś 

w tym chyba jest, ie wydat

nie podniósł się poziom 

·kwalifikacji kadr, a - jak 

wynika z danych NIK - w 

wielu jednostkach gospo

darczych nadal prowadzi 

się politykę ekstensyv.rnegc· 

zat. udnienia 

D 
yrektor fubryki kiedy wi
dzi, że efekty moder.n~ji 
są gorsze od oczekiwanych 
- wola o jeszcze lub :za
trudnia nowych ludzi z.a
mia.st dobrze zorg8111iz.ować 
robotę. Tym bardziej, że 

dl.a nikog;o nie JMt tajemnicą. że Po 
skokowym odrobieniu z,apóź.nień w tech
nicznym uzbrojeniu pracy tempo na.szych 
dalszych poczynań w tym zakresie bę
dzie spokojniejsze. Skończyły się też 
-czasy dostatku siły roboczej. Czyli, jak 
by nie spojrzeć - nasz wzroot gosw
darczy m u s i w wa=ie większ.ym 

Z njświeższych badan radzieckich wy
nika, że 1 rubel wył<Yl.oinY na nową te
chnikę daje po roku efekt ekonomiczny 
w wysoko.ści zaledwie 31 k-0piejek. Nato
miast ten &am rubel zainwestowan.y w 
doskonalenie organizacji pracy da.Je w 
ciągu roku efekt w wyookości 1,6 rubla, 
a więc ponad ~-krotnie większy. Podob
ne obliczenia p~prowa.dzili niedawno 
Humuni i doszli do identycznych wnios
ków. 

Praktyczne niedocenianie organizacji 
pracy sięga u nas swymi korzeniami da
leko w praeszlość. Ale to tylko polowa 
prawdy, W naszej obecnej oodzienlliOŚci 

sobą przyznać do bala·ganu na wlaS!nym 
oodwórku. Bo przeeież należałoby wów
czas powiedzieć, że stanowiska robocze 
są kiepsko zorganizowane. że brak rytmi
ki w do.stawach części I materiałów na
wet z własnych magazynów. że maszyn 
nie przegląda się na c:z.ais. Oczywiście, 
wszyscy o tym w.ied!Lą, ale przYW'Ykliś
my do tego, a być może uważamy ten 
stain naiwet za naturalny. Tymczasem to 
nie jest żadna konieczność. 

Oczywiście, organizacja pracy, także 
w z.naezeniu elementarnym. w dużym, 
a być mooe nawet w decydującym \ stop. 
niu zadeży od kadry kierowniczej. Mylił-

RACJONALIZATOR PRACY 
stiopniu niż dotychc:zaB być WYnikiem 
00.Skonałenia organizacji pracy. 

Je.st to także konie=ość ze s;poleczno
'P3YChologicznego punktu widzenia. Zła 
organizacj~ pracy - a z sondaży Insty
tutu Pracy i Spraw Socjalnych wynika, 
iż ok. 90 proc. praoowników uważa tę 
organizację za niedostateczną - ma ko
losalny wpływ na atmosferę, na dY5cy
plinę, sa•tysfakcję, a w kon.sekweincji na 
wydajność oraz jakość pracy. 

Teoretycznie wszyscy te prawdy wa.ją 
i wsr.yscy się z nimi zgadzają. W prak
tyce natomiast można usłyszeć prywatne 
wYz.nanie w rodzaju: grunt to te<:hnika, 
bo nowe ma.szyny z.nakomicie zast~pują 
organizację pracy. Innymi słowy tu i ów
dzie panuje u nais jeszcze przekonanie 
o wYższej opłacailno6ci lnwestdwamia w 
postęp te<:hniczny niż w orga.nl:z.aeję pra
cy. W kira.ju rozwiniętym ie.st to jednak 
mit! 

gospodarczej ist.nieje bowiem tet wiele 
zjawisk, które utrudniają przezwYcięża
nie anachro.nicznych dziś pr.zekooań i na
wyków. Nie możemy się np. ~wo!ić 
ostatecznie ze sklollJlości do preferowa
nla kry:teriów ilościowych. Nie potrafi
my się zdobyć na stanowcze położenie 
tamy rozdymaniu zatrudnienia. Nie po
trafimy konsekwentnie i slrute07.illie t1;:pić 
bala,gainu, a premiować oorządku. 
Zwróćmy uwagę, że nawet mówiąc o 

naukowej organizacji prac.v z.aoominamy. 
że wlaściwa organizacja musi się zacząć 
od dok<mania i utrzymania elementarne
go porządku w fabryce czy biurze. Bez 
t ego z za.sad naukowej organizaicji będzie 
mniej więcej taki sam pożYtek. , jak 
z komputera bez programu. 

Gdy zastanowić się nad źródł.ami owe
go „naukowego" odchylenia, można dojść 
do wniooku. że niejeden kierownik po 
prostu nie chce się nawet prized samym 

by się jednak ten. kto by sądził, że sze-
regowi praoownicy nie mają w ~ć!j spra
wie nic d-0 zrobienia. Pozytywne przy. 
kłady dowodzi\, że właśnie oni mają 
mnóstwo prostych a cfobrych pomysłów 
organizacyjnych. Jest to kopalnia. którą 

trzeba intensywnie eksp)oatować. Czemu 
tego nie robimy - trudno oowiedzieć. 

We wspomnianym iuż sondażu Insty
tutu Pracy i Spraw Socjalnych ponad 80 
proc. ankietowanych orzekło, że brak 
jest bodźców sprzyjających ujawnianiu 
rezęrw organizacyjnych. Dalsze blisko 
60 proc. stwierdziło. że przepisy wręcz 
utrudniają W1Pr<>Wadz.ai!lie innowacji w 
tej dziedzinie. 

Faktycznie, ustawa o w:vnala:iczości z 
. l972 r. stwierdza niemal dosłownie, że 

usprawnienia w organizacji pracy nie 
mogą być traktowane jako wnioski ra

cjonalizatorskie! Wnioskiem takim jest 

- i owszem - drobna zmiana konstruk
cyjna, czasem bez żadnego znaczenia, ale 
nie będzie propozycja takiego prze-
meblowania od&iału, w wyniku 
którego skróci się pracę tran.s-
portu wewnęt.rznego. Wnioskiem r&-
cjonalizatorskim bedzie opracowanie no
wego, pojemniejszego formularza spra
wozdawczeao, ale nic będzie nim projekt 
zmian w organizacji pracy, pozwalający 
tę ~amą robotę wykonywać mniejszemu 
zespołowi urzędników. 

Podobne przykła.dy można by mnoty.ć 
i wcale nie chcę przez to powiedzieć, że 
usprawnienia tech.nfoz.ne sa ma.Io wati;ne. 
Są potrzebne i cenne, a:le tak sarno po
trzebne i cenne powinno być zdynami
zowanie sPQlecznego ruchu racjonalizato
rów pracy w dziedzinie orgainizacji pra
cy. Jeśli już mialbym się wYD<>Wiadać 
prz e ciw kc cz„rnuś, to 1·:;czej prze~ 

ciwko uprawianiu fikcji. A przecież c1.a
&em, by praoownikO\vi wynagrodzić trud 
opraoow8'llia innowacji organ!zacyj11~j -
doraibia się na siłę również uspraiwnie
nie technicznt:., którego alb„ 1•ie 1.robił 
albo z.robił niepotrzebnie, albo też zrobił 
kiepsko. Takie fikoie po prostu de:nora,. 
!izują; uczą. że do celu prowadzi nie 
droga pro.st.a.. lecz sp0soby, 

Aktywizacja praoowników na r.z.eoz 
POISZUklwania lepszych rozwiązań orga.I\i
zacyjnych byłaby niewątpliwie cennym 
uzupeł:n.ienlem kilkuset na.szych resm-to
wyoh i branżowych ośrodków organiza
cji pracy, A w ogóle należałoby sobie 
tylko życ:zyć, by organizacji pracy po
święcano w praktyce tyle uwagi. energii 
i pomysłowości, ile poświE}ca się jej CT..a
iru i słów na licznych zebraniach. W go
dzinach pracy, zces7Jtą. 

T. J, 

~--~------------~------' I . .,,„.,.,.· .„ .. „,,,.;,,,,, .. ,,,,„,,,,,,,„, .. „,.„. 

Czy Szwecja zrezygnuje ~: 

z importu 
li-

pa I i w? l L 
- Jak to dobrze, teśmy pa-

na spotkali Właśnie skończy-

szwedzka placówka naukowa „Sekretariat Htudlów nad przy
azłością" opublikowała raport, z ktl>rego wynika, Ił w 2015 r. 
kraj ten będzie mógł calk~wic!e zaspokoll! swe pvtrzPby energe
tyczne. Szwecja nie musi importować paliwa, wykoizyotuJąc odna
wialne tródla energii z wlasnego terytorium. Je.1 ;>l'tencjał ener
getyczny ocenia się na prawie 500 TWh, czyli o 100 TWh więcej, 

ni~ wyno,lło zużycie energii " Szwecji w roku 1915. Zakłada sie 
Jednak, iż w wyniku zabiP.gów, prowadzącyi:b do zmniej>zenla 
energochłoouości gospodarki, wystarczy to do podw.:ijenia obecnej 
produkcji towarów i ilo~ci świadczonych usłu1r. 

Szwedzka enerP."etyka przyszłoiici - w myśl raportu - wykorzy• 
st)•walaby 'faz. otrzymywany "' fermentacji odchodów zwlerz~cych, 
elektrycznosć z ogniw paliwowych i słonecznych, elektrowni 
wietrznych i wodnych, Paliwa stałego doshrc;i;alyby ,plantacje 
energetyczne". na których uprawiano by szybko rosnące rośliny -
lądowe lub wodne, pueznaczane na opal. Wydajnosć ~akich plan
tacji oblicza się na 90 MWh .ha, w wyniku C7ego dla JlOtrzeb kra• 
Ju tr-~eba by zago,podarować ,.pod energię" ?,S mln ha, czyli nie· 
co więcej nit u proc. obecnej powierzchm la!IUw w ~ym I.raju. 
z kolei dis za~ospodarowania energii słonecznej, której Ilość wy
nosi w Szwecji 1 TWh na kilometr kwadratowy rocznie, trzeba 
by pokrvl! bateriami słonecznymi s tys. km kw., pr:i:y zakładanej 

wydajności ogniw - 10 pro~. Odpowiada to 1 .90 11owierrehni i<raJU:. 
Obliczono, i:I: najhńszym 11ródłem energii Jest „b' ng~ 1" 

G,04-G,O& korony na 1 kWb w porównaniu 7 0,28 Kr/kWh w PHY" 
pad ku energii elektrycznej z turbin wietrznych I 0,12 Kr /kWh -
z ogniw słonecznych. 

Opracowanie to, opublikowane w wydawanym prze-z Instytut 
Szwedzki piśmie „Current Sweden''. dotyczy prz.yszłosci, od któ
rej dzieli n;u nonad 35 lat. Zasługuje ono Jednak na uwagę. gdyź 
podobne prbęnozy będ"! niewątpliwie brane pod uwagę 11rzy 
kształtowaniu perspektywicznej polityki w dziedzinie energetyki 
i importu surowców energetycznych. 

warto zwrócić uwagę, iz raport w ogóle nie wspo.nina o ener
gii jądrowej, która ma dzis w Szwecji wielu przeciwników. Czy 
nie jest on zbyt optymistyczny - poka:l:e czas, Nie·.~1;tpli'111p jest 
to iednak ciekawa próba prognozowania, czy lłlO:ina uspokoić po
trzeby energetyczne bez si~gania po skarby lttóre przyroda gro· 
madzila we wnętrzu naszej planety przez miliardy lat. 

tutko kofłczy 

benzyna, prze-

etadam ałę na ntego. 
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ła się nam reszta paliwa„. 

P 
roblem ten nabiera szczególnej wa
gi także i dlates;o, że tak pbie
cujący napęd atomowy nie spełnia 
pokładanych w nim nadziei. Obec-

nie tylko cztery statki handlowe wyposa
żone są w atomowe siłownie. a każdy z 
nich stwarza armatorom wiele różnorodnych 
trudności. Wbrew oczekiwaniom atomowe 
siłownie nie przynioslv radykalneeo rozwią
zania kłopotów i to nie tylko z powodu 
nieodłącznych problemów technicznych, 
lecz również - zdaniem Huskissona. z te
go względu, iż kosztv związane z wyko-
1·zystaniem paliwa jądrowego rosn11 niemal 
w równym stopniu. co konwencjonalnego 
oleju ·napędowego. Stad więc obserwowana 
swego rodzaju niechęć do rozwijania floty 
handlowej z napędem atomowym. [eh przy
czyną są przede wszystkim niepewne ko
rzyści techniczne i ekonomiczne. 

W rozważaniach specjalistów czołową po
zycję zajął ponownie węgiel, tym bardziej, 
że za jego zastosowaniem przemawia wiele 
korzystnych cech. Oczywiście odległą już 
przeszłością jest kojarzenie teeo paliwa z 
widokiem palaczy, którzv przez cały rels, 
pracując w niezwykle trudnych warunkach 
w pobliżu kotła parowego, wrzucali węgiel 
łopatami do paleniska. Od tego czasu na
stąpił wyraźny postęp w dziedzinie automa
tyzacji spalania, palenisk itd. Ponadto doś
wiadczenia w siłowniach energety:znych w 
zakresie stosowania rozdrobnionego paliwa 
- miału węglowego, wskazują, że proces 
spalania węgla może być bardzo efektywny 
i znacznie tańszy. 

Dla statków, które sq dzisiaj za ma wlane w stoczniach, może przed koń· 
cem ich przyszłego morskiego żywota żabraknąć paliwa, jeśli tym paliwem 
będzie tylko olej napędowy - twierdzi szef Lloyda, R. A. Huskisson. W zwią
zku z tym niezbędne staje się bezzwłoczne podjęcie intensywnych prac ba
dawczych nad znalezięniem alternatywnego paliwa. 

tody temperaturze (ok. 850 stopni C, a nie 
1500 stopni C), jest bardzo efektywne, po
zwala na wykon:ystanie nawet gorszych ga
tunków węgla i - co bardzo ważne - w 
znacznie mniejszym stopniu DOWoduje za
nieczyszczanie środowiska naturalnego. Mi
mo niższej temperatury spalania otrzymywa-

wykorzystania komputerowych technik pro
jektowania statków i zastosowania zdobyczy 
aerodynamiki przy opracowywaniu najbar
dziej skutecznego ożaglowania. Specjaliści 
Lloyda, co zrozumiałe, sa o wiele bardziej 
ostrożni w pt·zewidvwaniu prz.vszłośc1 dla 
tego napędu niż w przypadku napędu pa-

OSTRZEŻENIE 
L L O YD A ... 

rowego. Jeszcze nie było przypadku, aby 
ktokolwiek zgłosił „towarowy żaglowiec" do 
urzędu klasyfikacyjneeo. ale Lloyd jest 
zainteresowany tego rodzaju ideą. 

;ił 
~· ę, Inną techniką, która może by~ bardzo do-

11
> c. godna dla morskich zastosowąti jest tzw. 

na z kotła para wodna ma te same para
metry, a dodatkowa zaletą jest obniżenie 
.S1trat, jakie w tradycyjnych instalacjach po
wodowała korozja. Jest oczywiste, jakie to 
ma znaczenie dla urzadzeń pracujących w 
warunkach morskich. 2dzie niezawodność 
to jedna z najważniejszych cech. 

Problem paliwa, eh~ bardzo ważny Jest 
jednak sprawą przyszłości. Obecnie nato
miast najbardziej niepokoi malejąca liczba 
zamówień na nowe statki. fluidalne spalanie węgla. Przebiega ono w Alternatywą dla wę1?la z kolei może być„. 

mn1ejsze3, niz w przypadku tradycyjnej me- wiatr, zwłaszcza w dobie coraz większego 
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= = i G I EŁ D A N A M I Ę t N O S C I :i~~c=-~~~~„~:: -- i 
i . i 
~ I 
~- Samochodowe giełdy zdobyły już sobie prawo rodzaju nadużyć, protekcji i handlu z drugiej rę- by ów samochód konkurował z ekspresowym. W robków na giełdach, nadal sa one natomiast miej- ! 

obywatelstwa we wszystkich większych miastach ki, nie mówiąc o tym, że aby sprzedać owe dzie- rezultacie z giełd zniknęły prawie pojazdy nowe, scem samochodowego nabijap.ia w butelkę. ża- :;; 
- k j w k 'deJ· wielkie1· a"lomeracji S" stałą po- siątki tysięcy pojazdów doprowadzanych co nie- których masowa sprzedaż jeszcze przed rokiem den bowiem właśc1'c1'el st ·" j d I · -

5 z;~j~· niedz~~ne~o przedpoł~dnia amato;ów „czte· dzieła na giełdy krajowe. trzeba by olbrzymiego rzutowała na wszystkie ceny samochodów używa- nabywcy 0 brakach czy ar:,„a~a: a~p~ze~:w~~:':~ ·1 
5 rech kółek". w powszechnej opinii są to jednak aparatu handlowego, techniczne~o. nadzoru itp. nych; W tej chwili nowe auta to przede wszyst- mu samochodu, zawsze kuPować będzie on kota : 
:: miejsca, gdzie co tydzień zawiera się wiele wątpli- Przeważyła więc opinia. że or2anizowana sprze- kim pojazdy dewizowe oraz pojedyncze „maluchy" w worku. : 

- wej uczciwości transakcji. . . daż używanych aut może mieć rację bytu dopie- osób, k*óre albo już otrzvmałv przydział na ten W obronie klientów Rield PO&tulowano już, by -
E w handlu używanymi samochodami, przy me ro wtedy, gdy podaż nowych samochodów będzie samochód, albo odbieraj11 ,,PF 126 p" w ramach na .Pla~ach targowych dyżurowali rzeczoznawcy ! 
: zaspokojonym popycie na nowe pojazdy, przy of1- dostateczna, a ich kupno - spraw11 tylko wyda- przedpłaty w PKO lub realizują kolejną ksią- udz1ela3ący porad, mogący \_ choć pobieżnie _ !E 
_ cjalnych cenach samochodów nieadekwatnyc.h do n!a pienię~zy, a nie starań, pro~ekcji i. wielolet- żeczkę. ocenić stan techniczny sprzedawanego auta. Reali- : 
: ich wartości rynkowej, nietrudno o szachraJstwo. nich oczekiwań. Wówczas zbywaJący, me mając Giełdy stają się więc coraz bardziej targowiska- zując te życzenia parokrotnie wprowadzano na : 

: Już trzyletni samochód. nawet jeszcze sprawnył ·. okazji do spekulacyjnego zarobku, sam zażąda te- mi wozów używanych i obserwuje się sytuację większych giełdach dYiurv rzeczoznawców PZMot. ---

= wymaga - niezależnie od uszcze, r.bków sp.owodo- go :<>dzaju usługi. tak j~k. dziś d?mag!1 si~ sprze- zupełnie nieoczekiwaną. Oto. mimo \Viosennego ale ci marnowali tylko swój czas. Mało kto OO: -

:
~: wanych korozją - wymianv czesc1, zespołow. so- dania przez handel swoJel stare1 lodowk1, mebla sezonu, ceny nie skaczą gwałtownie w górę, nie wiem - i tylko w wyjątkowvcb wypadkach _ i 

lidnych napraw i przeglądów. Spędziłem na gieł- czy pralki. - widzi się kupowania za wszelka cenę, byle wy- pros~ł ich o poradę. Okazuje się, że amok kupo- i 
dach setki niedziel, nie zdarzyło mi się jednak Przedsięwzięto natomiast inne kroki, które mia- jechać z placu na czterech kółkach. Wygląda na wama mocniejszy jest od rozsadku. Dopiero póź- ~ 

=- widzieć auta po trzyletnim przebiegu, którego ly ograniczyć spekulacje giełdowe, mianowicie to, że podaż pojazdów używanych pokrywa po- niej, gdy samochód w „doskonałym stanie" oka- ;;:; 

właściciel-sprzedający - nie ~apewniałby . so~enn.ie, zróżnic~wano podatek przy. transakc~i kui;ina- pyt, szczególnie w markach krajowych. Warto zuje się gratem, zaczyna sie narzekanie i rozpacz. : 
C że wóz jest w idealnym stanie. ze włascnv1e mm sprzedazy, wprowadzoi;o rozne stawk~ PZU 1 ~e- pamiętać, że rokrocznie, od dawna tłucze się, czy :S 
: nie jeździł itp. ny ekspresowe. Po memal roku mozemy powie- klepie ponad 40 tys. „Syren", że od lat produkcja Sprawę można by - tak mi się przynajmniej : 

=- Właśnie owo okłamywanie. sprzedaż grata za dzieć, że ani nowy podatek, ani stawki ubezpie- „PF 125 p" oscyluje w granicach prawie 100 tys. wydaje - załatwić w trybie nakazu wydając prze- =--
cenę często grubo wyższa niż oficjalna nowego czeń nie okazały się bodźcami efektywnymi. Po- pojazdów rocznie oraz że praktvcznie w cztery la- pis, że każdy zbywany, używanv samochód musi 

E pojazdu - czyli spekulacja -;- natchnęło niektórycłi datek po staremu płaci kupując~, ten zaś ko~o ta od rozruchu fabryki lada dzień z taśmy zej- posi•dać aktualny, sporzadzonv dla kupującegil : 

• myślą zlikwidowania wol!lei sp:ze~a~y samocho- sta~ na Mercedesa! czy :i;'eugeota me odczuwa wyz- dzie półmilionowy „maluch". W sumie d,aje to atest stanu technicznego, wystawiony przez rze- i 
5 dów używanych i zorgamzowama JeJ w ramach szeJ kwoty ubezp1eczen~a. setki tysięcy używanych pojazdów krajowych, nie czoznawcę PZMot. lub autorvzowany i zaprzysię- ;; 
E przedsiębiorstwa państwowego, . !'oskutkowały nato~1ast. cenv ekspreso~e. Mo- licząc wozów 1z importu. żony serwis markowy - państwowy czy prywat- :E 
== Na szczęście nie doszło do reformy. Samoch6,d zhwość kupna po cenie g1ełdow.ej, od rę~1. samo- ny. Wtedy nabywca poznałby stan wozu z doku- : 

po przebiegu sprzedawany na zasadzi.e:. cena of1- chodu . nowego, bez kłopotów z umowa~~ 1 u:zę- Trzeba też pamiętać, że trzyletni samochód uży- mentu. Zapłaciłby za auto, ile uważa, ale wie- S 
: cjalna minus amortyzacja za każdy rok eksploa- dem finansowym, przy pewnvch mozhwośc1ach wany, wymagający napraw i nakładów - np. działby przynajmniej, za 00 płaci. I pewnie mniej _ 

: tacji, minus wartość zużycia i napraw k?sztował- VU:Yboru. koloru lakieru, tapicerki~ na~et ogum!e- „Skoda", „Warthurg", „PF 125 p" drużsiy byłoby giełdowego bujania przy zawieraniu tran- $ 
: by grosze, co - rzecz zrozumiała - budziłoby n~-, ma, skierowała pewną grupę khentow. plac<?~ jest i to sporo od ekspresowej „Syreny'', czy „PF sakcji i mniej rozczarowań oo wydaniu wielu ty- : 
:: tychmiast protesty właścicieli. którzy za swoJą handlowych do Polmozbytu. Jednocześnie mme3 126 p". Wielu woli więc jeździć wozem \Wprawdzie sięcy złotych. : 

: własność chcą otrzymać cenę rynkową·. Taka sp:ze- opłacalna stała się spekulacyjna sprzed~ż nowego ciasnym'. ale nowym'. nie. wymagającym ~akładów. Tylko - czy. warto uszczęśliwiać ludzi na siłę, : 
: daż stałaby się zresztą też okazją do wszelkiego wozu, bo trzeba tak skalkulować cenę 1 P9<1atek, . Tak więc nadchodzi zmierzch spekulacy3nych za- wbrew ich woli? s. K. J. S 

= ' = 
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w CZYNIE PARTYJNYM 

lmponuiace ef ektv wspólnei pracv 
D 

o najważniejszych frontów dzenie Pobocza drugiej jezdni ul. 
robót w ramach Czynu ! Zgierskiej. Podczas obu niedziel
Partyjne20 łodzian należał · nych zmian pracowało tam kilka 
rejon osiedla Widzew- tysięcy osób. Szczególnie licznie 

Wschód. Przv urządzaniu zieleń· przybyli członkowie partii • ZPB 
ców wzdłuż nowej trasy ul. Przy- im. Harnama i ZTK „Teofilów". 
byszewskiego od wczesnych godzin Teresa Florczyk, sekretarz KZ z 
rannych zajęta była 200-osobowa zakładów „Harnama". dołlaje jesz-
1rupa pracowników ZPB im. St. J cze poważne prace wykonane przy 
Dubois. Na przeciwle(łej stronie I urządzaniu parkingu na terenie 
ulicy - załoga ŁZPB im. Obroń· zakładów. a szczególnie podkreśla 
ców Pokoju. Już od czwartku pra- udział młodzieżv ZSMP w pra
cow~!Y tu liczne grupy członków j cach na ul. Zgierskiej. 
partu, TPP-R. LOK. ZSMP. Jak I T W z t · • d · 
podsumował I sekretarz KZ PZPR . . rasa - . s anow~ .ra ycy1ny 
- A. Ciupiński _ w czynie wzię- 1 JUZ f.1 .>Ut rob~t oode1mowanych w 
ło udział oonad 2,5 tys. pracow- , C~:J'.Ill": P'.1rty.1nym. Od rana sta
ników zakładów. w~h sie .~1czme do pracy ".złonko-

! w1e partu z ZPDz. ,J'larko i ZPDi. 
Kilkadziesiąt metrów dalej na- „Lido" i in. Odcinek trasy w re

atępna grupa uczestników czynu z •
1 

jonie ulic Wodnej i Wysokiej 
WZPB 1 M;aja. 260 osób tutaj, a I zmienił sie w krótkim czasie. 4 
60 dalszych na ul. Lodowej przy tysiące łodzian ma w tym swojfł 
układaniu kabli energetycznych. · ogromna zasługę. 

Na budowie n~woczesnej arterii I Na budowe ośrodka rekreacyjne· 
- ul. Rzgowskiej - podczas uier- 1 go na Teofilowie trafiliśmy na 
wszej zmiany zatrudnionych było styk zmian. Przy budowie boisk 
ponad 2.5 tvs. osób. Stawili 11ię trenmi:owych Pracowali tu człon
w kilkusetosobowych grupach pra· , kowie partii i bezpartyjni z „El• 
cownicy • .Brokatu". Łódzkiego ty", WSS „Społem" i in. Na dru
Przedsiębiorstwa Budownictwa ·

1
' gą zmiane zameldowała się kilku

Przemysłowego, Woj. Szpitala im. nastoosobowa grupa członków 
M. Kopernika. ZPP .,Lenta". j ZSL, zjawili sie wraz z rodzina-

Mięsnych, brali udział w Czynie cze rwca z okazji „Dni Zgierza". 
Parłyjnym łakże pracownicy MO, 1 W Ozorkowie pracowano przy 
sądu i prokuratury. ł~fektem tych urządzaniu miastec.zka ruchu dro
robót było ułożenie chodnika ;; płyt gowego, na zapleczu Młodzieżowe
na całym .odcinku ulicy i urzą- go Domu Kultur y, pi-zy budowie 
dzenie po obu jej stronach traw- boisk sportowych w I .asku Miej
ników. skim, a takze wykonywano wyko-

Poza tym - jak nas poinformo- py pod kable t elefoniczne do na-
wał wiceprezydent Pabianic, R. 1 w e j centrali automatyczne j, którą 
Januszkiewicz - przekazano do · O zorków otrz.vma jeszcze w tym 
użytku 3 parkingi, m initargow i-1 roku Naj licznie j r eprezentowane 

T · '--k · t I mi pracownicy • .ZREMB·u", „Tech· 
. uz Ouv • przy U~_!1dzan.1u. raw- mazbytu", członkowie terenowych Wśród ki1~udz!csfc:ch' ralóg, wtrit<inionych przy budowie ul. R~gotO· 

ników n?wef. arter~1, zaJęci .są . organizacji partyjnych: w sumie sl:tej, :mala%ta Jlił tale:te li czna grupa czlonków pan.li i uezparty)nych 
~złonko~1e kie~o:vmctwa łódzkiej I do pracy staneło dwukrotnie wię- z ZPP „Lenta·•. 
mstancji partyjne) z 1 sekr;-tarzem cej ludzi niż pierwotnie zakłada- sko oraz 9 placów zr.baw, dla I były załogi ZPB „Morfeo", odd,;ia· 
KŁ PZPR - B. Koperskun. - I 0 · któ h ł · ·1 h I I ZTK T f'l. " h dl 
Mamy oitromną. satysfakcję 1 tej 

1 

n · ryc za ogi poszczego nyc ~~- u „ eo 1 ow , an u ••• 
wspólnej pracy. - stwierdził B. Inne wielkie fronty pracy w kładów w~konał: sprzęt (lBB roz- W Głownie najw1ększ.vm tron· 
Koperski. - To makomity przy- ' dzielnicy bałuckiej, to rejon ośrod- nego rodzaJU urządzeń). tern robót była budowa r.owej 
kład, jak w tak krótkim czasie ka rekreacyjnego przy ul. Zu- W Zgierzu c1yny społec'lne I ulicy Złotej o nawierz<"hni z płyt 
można zrobić tak wiele dla na• bardzkiej - swój udział mają tu skopcentrowały się w głównej j betonowych. W CzyniP Partyjnym 
szefo województwa. pracownicy bałuckiej służby tdro• mierze na robotach drogowych. poważnie zostały takżE. zaawanso-

wia. i administracji, ,,Artechu" i Wykonywano m. in. przebicie ul. wane . prace przy układaniu na-
1 ŁP Ogrodniczeito. Na terenach «;Tałczyńskiego na Osiedlu im. wierzchni na ul. Żwirki. Oddano 
Ośrodka Soortowego „Start" pi:a- 650-lecia. Pod fachowym 11adzo· . również do użytku 600 metrów 

I cowali z kolei bałuccy nauczycie· rem pracowników Zgieri.kiego '.chodnika przy ul. Słowackiego. 
I le. I Oddziału Wojewódzkiego Pl'zed· Oprócz licznyrh zakhdów pracy, 
I w Czynie Partyjnym pracowali siębi~rstwa Dró\l: i l\Iostó'":: załogi ~- in. Zakł~dów Wytwórczy!'h 

l 
łodzianie w dziesiątkach punktów m. m. ,,Boruty , „Fu:sco ~raz Sprzętu R_?lmczego i •. z~~łado:V 
miasta. Wykonano także ogromną prac~wnicy. KM PZPR u~tł~dah tu l\'.lotor:zaryJnych, ~yrozn1li „ się 

. pracę przy oorządkowaniu tere- naw1er.zchmę or~z chodniki. No- I w . p r ac,Y . członkowie samn1z;idu 
I nów łódzkich zakładów. Załoga w.a ulica zostan.1e przekazana. do i mieszkancow. 

I 
,,Ema-Elester" pracowała na swo- uzytku w pierwszych dnmch (j. kr.) 

1 dach „Skogar", .,Wilama", w re• 
im terenie, podQbnie było w zakła- 1 ----------------------------------

I ~~e 3;fs!~~1:.~j Dziewiarni zakła· : Artyści z Bukaresztu na łódzkiej scenie 
W zajezdniach tramwajowych i 1 --~----------------------------

autobusowych MPK ponad 500 

~~::~~::u~0t~:~0n1~~~j[al;~~ \Teatr Nowy wystąpi· w Bułgar1··· 
1k1ej. Na wielu budowach łodz· 'I 
kich, szczeitólnie budynków miesz· 
kalnyeh, pracowali w Czynie \>ar 
tyjnym 11racownicy budownictwa. 30 I 31 maja wystqpl w lodzi na scenie Teatru Nowego zespól Teatru 

d 5 30 D K 1' Narodowego z Bukaresttu, kierowany przez Radu Beligana. PrzebY\VO on 
0 llO z. 1 · na worcu a is- w Polsce z okazji Międzynarodowych Spotkań Teatralnych. 30 maja artyści 

kim zakończona została jedna Z z Rumunii pokażq „Autobiografię" współczesnego pisarza rumuńskiego H· 
najciekawszych akcji W ramach Lovlnescu. a następnego dnia „Romulusa Wielkiego" - F. Duerrenmatta. 

Na osiedlu Widzew-Wschód Ofiar- ' Czynu Partyjnego: odprawiono W Tymczasem zespół łódzkiego Teatru Nowego wybiera . się w podróż do 
n'ie pracowali rep;ezentanct za!óg: I drogę pociąg ze złomem zebranym Bułgarii, gdzie w okresie 2-15 czerwca, w ramach odbywajqcych się tam 
l.ZPB lm. Obrońców J'okoju„ WZPB i w prawie wszystkich zakładach Dni Dramaturgii Polskie!, przedstawi na scenach Sofii I Ruse trzy wybitne 
1 Maja, ZPB im. St. Dubois . i in. dzielnicy Sródmieście. 60 wagonów I pozycje swego repertuaru: „Operetkę" - Gombrowicza w rei. IC. Dejmka, 

„Dialogus de Passlone" {ret. takie Dejmka) oraz „Egzamin" - Gawlika 
Fot. : A. Wach tego cennego surow~a ~wędrowa· w reż. w. Pilarskiego. 

ło do Huty •• Katowice • :,. ______________ ..._ ____________ __ 

• Tuż z~ iranica mi~ta_ zaczyna Oitromna rzesza członków i kan- j 
s1ę drugi odcmek ro.bot koordyno- dydatów łódzkiej organizacji 11ar-
wa;iyc~ przez Re;ion Budo'Yy łyjnej dobrze wvpełniła swój obo· 1 
Drog i Mostów z P1otrko~a .. M1e· , wiązek w ramach ogólnonarodowe• 
czysław Tołoczk~, odpo'Y1edz1aln~ ' go Czynu Partyjnego. Była to cJ.o· 
za ten front robot, .su?'IluJe. krótko. skonała ilustracja mo:iliwosci I 
-. N~wet prz~~ m1ęsiąc .o_ie • ino: , wspólnego, sprawnego działania, 
ghbysmy zr~b1c własnymi s1łam1 przykład .iedności partyjnych sze· 
t~go wszystk1e11to~ co zostało z.ro· I regÓw i rzetelnel!(o zrozumienia pQ· 1 
b1one. po~czas teJ Jednej niedzieli trzeb społecznych. Niedzielny czyn 
partYJneJ. I był rzetelna 11racą dla wspólnego 

Wzdłuż całego ciągu ul. Rzgow· 1 dobra. (er) I 
skiej modiśmv rzeczvwiście obser-
wować dobrze urzygotowaną i rze- • • • 

1 

telnie wykonana pracę załóg ,,Po• 

Sztandar dla „Wifamy" 
Z 

ałoga Kombinatu Maszyn Włókienniczych „Polmatex·Wifama" 
wywalczyła w międzyzakładowym socjalistycznvm współza
wodnictwie pracy w 1977 r. sztandar przechodni ministra 
przemysłu maszynowego i przewodniczącego ZG ZZ Metalow· 

ców. W sobotę, odbyła się w „Wifamie" uroczystość przekazania 
tego wysokiego wyróżnienia załodze. Przybyli na nią m. in. sekre
tarz KŁ PZPR - K. Kwiatkowski, wiceminister przemysłu maszy
nowego - W. Górski, z-ca przewodniczącego ZG ZZ Metalowców 
S. Warszawski, gospodarze Widzewa z I sekre tarzem Kn PZPR -
A. Dworniczakiem i naczelnikiem dzielnicy - E. Jabłonką oraz wice
przewodniczący t.RZZ - B. Rojewski. lanilu", „Dywilanu". FOS „POL-1 w Pabianicach jednym z glów

MO", „Arelanu". P!ł im. 'Valte· nycb frontów robót była moderni- 1 
r!l, • licsnej !trupy l!racowników zacja uL Party;z;anckiej na _trasie . z osiągnięciami kombinatu o r az Podczas sobotnie j uroczystości 
~w1.aty z dzielnicy . ąorna, pracu- E-12. Obok załog . hcznyc~ ~v.k~a- tegorocznvnii zadaniami produk- wręczono także dyplomy zdobyw
JąceJ wraz z młodzi~ w harcer I dów pracy, m. m. Pabianickich cyjnymi zapoznał zebranych dyre k com II i Ul miejsca w ubiegłoro· 
skich mundurkach. Z_akladów Sro~ków „ Opatru~~~ ' tor „Wifamy" _ w. Brzozowski. cznym współzawodnictwie 1 pracy: 
Ogromną prace włożono w urzą· wycb, ZPW „Wołana • Zakla 0 I Widzewski wytwórca maszyn włó- Dzierżoniowskiej Fabryce Krosien 

kienniczych dostarczyć ma w tym „Polmatex-Defka" i Dolnośląskiej 

omanie dla dzialaczv kulturv 
roku produkcje rzędu 2,4 mld zł. Fabryce Maszyn Włókienniczych 
(łącznie z usługami). Eksport przy- I „Polmatex-Dofama" w Kamiennej 

I niesie gospodarce 109 mln zł de- Górze. 
I w!zowych. Prz!rosty produ.kc;ji. są 

I 
wiec znaczne i - co wazmeJsze 
- mają być osiągnięte wyłącznie 

------- popr11ez wzrost wydRJności pracy. 
• tk nla Ubiegły rok. podobnie, jak obecny, 

wi:i!m P~~~naJ~~an~d 1z"a~ow~le~:"'~s~~~ ~ ~u:dz 1~':,~1y~~ychl,c at.::r~w~!cyj:,~ a wo ' sa tr~dne dl.a ko~bjnat~, który 
dości' t eh wnystk\ch, którym proca dtla- jew6drtwa z tymi, których efekty d1lala· j roZWIJll SWO Ja dzi8:lalnośc. I t8:k 
I cza k~ltury ma slutyć nie tylko od świę· I nla w kultune 1aslugufq no szaeg61ne ruszyć ma m. 1n. produkcJa 
t~ ale i na co dzień. Pr%yznajmy Jednak 

1 

mnanie. I pomp i silników hydraulicznych 
sz~terze, Iż kar:rystajqc • wyników tef ?ra· w mlnlonq sobotę uznanie to znalazło I na licencji amerykańskiej. Dodat· 
cy, z tego co oferu]q nam damy kult~· wyraz w wystąp ieniu prezydenta miosta I kowej mobilizac~i WY.maga również 
ry, biblioteki, oklaskufqc koncerty rormoh lodzi - J. Larensa, który w Imieniu go- osiągniecie w zaplanowanym ter
tych zespołów, uczestnicząc w liczny\ spodarzy wafewództwa wyraził 9}11~okq sa· minie dojścia do pełnej zdolności 
Imprezach - nie zawsze pamiętamy o O• tysfakcję ze spotkania z ludzm1, któ•zy d k . • kł d dl · 
ws:rystklch, kt6ny tak wiele czasu, sl?o~•· „nie szaędzq wysiłku, •tarań 1 umlejętno pro . u cyJneJ za a u o ewm~ze• 
cznego zaangażowania I troski posw1q· ki dla rozwijania kultury narod-•i 1 l•l go I zakładu przędzarek. Ale l na 
cajq temu, by na kulturalnej niwie .dz~la bogatych post1tpowych tradycji". I tym nie koniec, bo potrzeby gos-
s lę )ok najwi.ęcef I Jak naJclekawle\ ;~: Spotkanie w którym w:iięli takie udział podarki narodowej wymagają m. 
dycy1nq okaz1q do podkreślenia tyc kierownik Wydziału Propagandy i Kulturr I in. przygotowania W możliwie ! 

Kl PZPR - M. Celeda, wiceprezydent - najkrótszym czasie produkcji no· I 
J. Morawiec,. dyr. Wydziału. Kultury I Sttu I wycb, opracowanych według włas 

W k•lk d • h kr Urzędu Miasta - W. ~·ert - stało się ' nej koncepcji krosien rapierowego ! 

I U Z anl8C ~akie okat]q do wręczenia odznaaeń I I • · 
1 nagród pnyznanych 1 okazji Dnia Dzlo i. czo~en_koweito: Te l mne przed-
1 lacza Kultury. su~wzi~ia rea~izoVl'.ane są . konse~-

ł6k • z · ODZNA"" •• .„ U2:0NY DZIAlACZ KUL. wentme. tak iak 1 zadama wym-
• MzDK „w man" w gierzu I .... „........... k J'ące z nlanów gos~"arczych 

zaprasą;a dziś o godz. 1'1 do kina TURY'' otrzyma li' T. Bialkows~I J. Dror· a „ """' · 
„Włókniarz" na przegląd fllmów dowska, B. EJgi,rd. J. Fil!p•mka, Irena Gratulac1·e i życzeni·a dalsze• 
WFO w Łodzi l Ferworn, A. Flrhng•r, Maria Fudala; I. J 

' Gorczyńska, Zofia Gnesik J. Gust, K. owocnej pracy złożył wszystkim 
• Dziś 0 godz. 1' w DDK l.ódi· Jerwańskl, H. Karnkowska, I.. ~ondras, Zb. pracownikom kombinatu wicemini-

Baluty (Ul. Limanowskiego 166) J Konenlowskl, E. Kr61, Helena Kwiatek, J. 
1 
ster W. Górski. Następnie zabrał 

Splewające siostry" - wieczór pło· launer, M. Maj, K. Małolepny, Ursa~la ' głos sekretarz KŁ PZPR - I{ 
" I Martel W. Marquardt, z. MHklew1cr. • . . • 
seniti. 1 satyry. , Maria' Misztela z. Oleski s. Pietrzak, Kwiatkowski. który stwierdził m . 

D i• d 18 „_„ k-y· I Józefa Pluta, Teresa Ska~ylas, Helena in„ że duźe zasługi w zwycięstwie 
• z • o go z. na „...,, •• „ ·~ S 'd E . S k M T ' ·1 • " ł . 

t6wkę" zaprasza SDK Lokator" (ul. zna1 er, 11gen1a Iurma , . argo•· „w1 amowcow ma praca ca eJ 1;a-
Nowopolska 12) W "części arty- ski, M-. U!bańska, R. ~oJciechowski, T. logi oraz oritanizat:ji partyjnej 
stycznej „Elvis Presley 1 jego pio- Woronttnewicr, E. Zaczynski, S. tyla. przedsiębiorstwa, '!Il imieniu za-
senkl". NAGROE?V "!INISTRA Kl.!lTURY l ~TU· logi wystąpił długoletni pracownik ' 

1Cł: W. Ekiert • A. Hundziak. I przedsiębiorstwa ślusarz S. Tom• I 
• PBP „Orbis" (pl. Wolno~cl 61 NAGRODY DYREKTORA WYDZIALU k któ ' · d · ł · 

(at) 

Piotrkowska 
na ludowo 

W ub!eglą sobotę i niedzielę, 
ul. Piotrkowska na odcinku ocL 
ul. Nawrot do al. Sch.illera przy
brała ntecodz!enny wyl)lqd,. Sta
lo się to za sprawą „Expressu 
Ilustrowanego" t „ Cepelii", które 
zorganizowały w!e!lcq rewię twór
czości ludowej , połączoną ze 
sprzedażą atrakcyjny.:h wyrobów 
r egtonalnycn • chu.st , riaftów ce. 
ramik l, galanterłt si.:órzanej Itp. 

J cszcze przez k ilka najblizszy ch 
dn i mlłoSmcy fo lidr.1·u b~dq mieli 
okazję podziwiać w y roby arty. 
stów ludow ych, eksponowane 

, n a dwóch wystawacll : rzezby lu
dowej, kompozycji k wiatowych 
t „paj q,k6w" ze słomy - w Klu
bie Dzienni karza orcz tkanin 
i gobelinów - w r>omu Teclmt
ka. W sobotnim u;erntsazu w Klu
bie Dziennikarza ucLzial wzięli 
m. In. sekretarz Kl, PZPR 
Z. FALINSKI, w!ceprczycLent Ło
dzi - J. MORAWIEC l prz.zwod
niczący Z.K FJN, prof. dr M. 
SER.WI'fV"SKI. 

Te doskonale zorganizowaną 
rewię folkloru uzupelnlly wystę
py zespołów iudowy~h „Opocz
n!ankt", kapel! z Wtetunta, op<>· 
czyf.skiej .,T1·amolaoikl" t zi:spolu 
Pll'śnl t Tańca ZPB im. J. Mar
chlews/Qego. 

(ms) 

informuje, że jest jemcze możl!wnść KULTURY I SZTUKI: M. Bajak, J. Bauer, czy ' ry powie zi:i m. m. ":-' , 
wzięcia udzlalt1 w 50 Targach Po· Henryka Broiek. Malgonata Karbowiak, Zapewniamy, ~e d6łozymy staran, 

1 
znańsklch 17 1 18 czerwc;i. Zgłos1e- R. Karolak, E. Kempa, M. Koziarska, Ur· aby sdobyty s1ta,ndar po1ostał u 
aia - tel. 334·82. s ula Pacześ. (St) nas na stale. ._ ______________ _. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655·55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

centrala 671·12, 
Pogotowie cleplownlr.ze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt'' 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mysłowycb 609·:2 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
P-0gotowle wodociągowe 
Straż Pożarna · 08, 666-11, 

257-77, 
Pomoc drogowa 

398-10 
284-69 

265·96 
147-20 
oa 

292-22 
253-11 

409-32 

334-31 
334-28 

2~5-72 
220-89 
385-85 
07 
09 

835·46 
795-55 
499-00 

PZMot. 52·81-10, 706·27 
Centrala Informacyjna PKO 731-82 

TEATRY 

nle<'zynne 

MUZEA 

HISTORll RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Odaliska nr 1a) 
godz. 10-16 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNlCTWA (Piotrkowska 282) 
gode. lt}-15 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ· 
BY ZDROWIA (Zellgowsklego 7) 
godz. lt}-13 

Pozostałe muzea nieczynne 

*' + *' 
Ł0DZKI PARK KULTURY l 

WYPOCZYNKU (na Zdl'OWIU) 
OGRÓD BOTANICZNY - czyn

ny od godz. 10 do zmroku 
ZOO - czynne od godz. 9-20 

(kasa do 19) 
PALMIARNIA (ul. Arm11 Czer

wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w goaz. 
10-:17 

LUNAPARK (KO'I!StantynowsKa 
3/5) czynny od godz. 14-21 

KĄPIEUSKO „FALA" (al. Un~l 4) 
czynne od 10-19, w niedziele 
i. swlęta w godz. 9-19 

KIN NA 

BAŁTYK „Dick t Jane" USA 
od lat 15, godz. 14, 12, 14, 16, 
18, 20 

lWANOWO - „Zagubione dusze" 
wł. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19 .30 

POLONIA - „Gra o jabłko" 
czeski. od lat 18, godz. 10, 12.ZO, 
13, 17 .30, 20 

PRZEDWlOSNJE - „Ostatni mm 
o Legi• C~dzozlem~klej" USA, 
od lat 15, godZ. 12.15, 15. 
17.15, „Mistrz rewolweru" USA 
od lat 15 godz. 10. 19.30 
WŁOKNIARZ - „Kot o dziewię

ciu ogonach" wł. cd lat 18 godz. 
10, 12.30, 14.45, 17, t~.30 

WOLNOSC - „Port lotniczy TI" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

WISŁA - .,Kuzynlta Angelica" 
hiszp. od lat 15 11odz. 10, 12.15, 
„Zapach ziemi" pol.-jug od 
lat 15 godz. 14.30, l'l, 19.30 

ZACHĘTA - „Nie zaznasz spo
koju" poi. od lat lU godz. 10, 
12, 14. 18 20, „Skrzydełko, cey 
notka" franc. b/o godz. 18 

ŁDK - .• Antyki" pal od lat 15 
godz. 15.30, 20, DKF - godz. 18 

STUDIO „Dzieje grzechu" 
poi. od lat 18 goda:. 16.30, „Ma
ratończyk" USA od lat 18 
godz. 19 

STYLOWY - „Allpakallpa•• per. 
od lat 15, godz. 15.30, 19.30. Film 
miesiąca - „Wyspa na Golfstro
mie" USA, od lat 18, godz. 17.30 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

GDYNIA - potegnanie z tytułem: 
„Wioch szuka :tony" wł. od 
lat 15, godz. 10.30, 13, 14.30, J7, 
19.30 

MŁODA GWARDIA - „Agent nr 
l" pot od lat J.2, godz. 12.15, 
„Na tropie Wllby'ego" ang. oa 
lat 18, g-0dz. 10, 14.30, 17, 19.30; . 

MUZA - „TaJemu!czy mnich" 
radz. b/a godz. 15, „Lokator" 
franc. od lat 18 godz. 17, 19 .30 

1 MAJA - „Ga•ng Olsena Wpa· 
da w szał'' d\lńskl , od lat 12, 
godz. 15, 17.15, „Gramca" pel. 
od lat 15 god.i:. 19 30 

POKOJ - „Gc•dzlkl w celofa
nie" NRD. b/a, ~odz. 15.30 „Ko 
bra'' jap. od lat 18, godz. 17.;ro· 
19.30 . • 

ROMA - „Jadzia" poi. od lat 12 
godz. 12.30, „Pierwsza spokojna 
noc" wł. od lat 18 godz. 10, 15, 
17.30, „Straceńcy" USA od lat 18 
godz. 20.30 

STOKI - „Trędowr. ta" pel. od 
la·t .12, godz. t~.30 . 17.30 „Ma· 
i~::::ince;yk" USA od lat 18 godz. 

OKA - „Old Surehand" b /o jug. 
godz„ 12.30. 15. „Nie óglądoj slę 
teraz ' ang. od bt 18 godz. 10, 
20, DKF - godz. 17.30 

POLESIE - „Znachor" pel. od 
lat 12 godz. 17, 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „ł'ałszywy król" 

ang. od ht 15 godz. 16.30, „Dan
cing w kwaterze Hitlera" pol. 
od lat 18 godz. 19.30 

HALKA - „Poarót Sindbada do 
Złotej Krainy" ang. bio godz. 15, 
„Utracona CZ(>ŚĆ Ka.tarzyny 
Blum" RFN od lat 15 goaz 
17, 19 . . 

PIONIER - „Hamlet' ' seria II 
r;;dz. od lat 15, godz. 15.30 
„Nieuchwytny morderca" wt. 
od lat 18, godz. 17.15, 19.15; 

REKORD - „Cyrk w cyrKu" 
czeski. b/o godz. 15, „Nlewl·n
~~~~ wł. od lat 18, godz. 17, 

SWIT - „ Wyi;pa skarbów" wł.
franc. od lat n godz. 15.30, 

„Akcja pod Arsenałem" pel. 
od lat 12 godz. 17.:iO, 19.30 

SOJTJSZ - rueczynne 
TATRY - ,Giuseppe w War· 

szawle" poi. b/o, godz. 12.15, 
16.45 „Om•m' ang. od lat 18, 
godz. 10, 14 .30, 19 

DYŻURY APTEK. 

Obr-0ńców Stalingradu 11, Nl· 
ciarnJ.ana 15, Główna 14, Dąbrow
skiego 89, Lutomierska HS 

Stale dytury aptek: 
Apteka ni' 47--083 Aleksandrow, 

ul. Kościuszki 6 
Apteka nr 47--087 Konstantynow, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-0911 Głowno, u1. 

Łowicka 96 
Informacji o dyłurach aptek: 
w Pabianicach udz.lela Apteka 

nr 47-038, Armil czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowle udziela Aptelta 

nr 47·092. Dzlertyńskłego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im, Kopernika - d'zllel
nica Górna, Poradnja . K, ul. Ud· 
rzańska, Clcszkowsluego Rtgow- · 
ska, Przybyszewskiego oraz gi
nekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K . przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 
Cune-Skłodow:;k lcj 15) - dzielni
ca Górna. Poranni,; K, ul. i.·e
linskiego, z„po!sk'.iej, dzielnica 
Sródmieścle, Poradnia K, ul. 
10 Lutego gm. RLgów i Ksa~fe· 
rów oraz gineko logia z dziel.nicy 
Polesie, Poradnia K, przy w. 
Olimpijskiej 

Iustytut Poł.-Gln. AM (1.11. 
Sterllnga 13) - dzielnica Srod
mieś.: ie, Porndma K, ul. Ko.pcm
sk1ego, Pl óchuika. gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy ł'o· 
lesie , Poradnia K , ul. r Maja 

Szpital im. H. Jordana - po-
łotnlctwo dzielnica Widzew 
i Polesie 

Szpi tal im. H. Woli - gme· 
kologia - dzie lnica Bałuty oraz 
ginekologi <. t dzielnicy Polesie, 
Poradnie K, ul. Odaliska i Ka
sprzaka 

Szpital im. SklodowskieJ-Curte 
w Zgierzu - pe>łożnictwo - mia
sto i gml.na Zgierz, Al~ksandTOw 
Ozorków, gm. Konstantynow, 
gm. Parzęczew, Andrespol. No
wosolna 

Szpltal Int. Marchlewskiego 
w Zgierzu „ ginekologia miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, ozor 
ków, Glown-0, Stryków, m. Kon· 
stan,tynów gm. Parzęczew, An· 
drespol, Nowosolna oraz Łódż -
dzielnica PolPsie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska, dzleinlca Wl· 
dzew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa
bianicach - miasto i gmi.n<l Pa· 
bianlce 

Szpital w Głownie - pofo:l:ni
ctwo, miasto I gmina Głowno, 
S tryków 

Ctw.rurgla ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia· 
zlewicza 1/5). codziennie dla przy 
chodni reJouowy~h · nr 4, 6, 7, 8, 
9, 10. Szpital Im. Barlickie
go (Kopc ińskiego 22), codziennie 
dla przyc·ho<lnl nr 7. Szpital 
im. Skłodowskiej-Curie (Zg1e~z, 
'ul. Parzęczewska 35) dla przych l
dni rejonowych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
Im. March1„wskiego (Zgierz, uu
bols 17), codziennie dla m i gm. 
Zgierz, OzorkOw, Aleksandrów, 
Parzęczew . Górna - SzpJ.tal im. 
Jonschera (Milicnowa 14), fo· 
lesie Szpital Im. Piro
gowa (Wolcz1t.1ska 195), Sród· 
mie:lcie - Szpital lm. Pasteura 
(Wigury 19), Widzew - Sa:pital 
im. Sonenberga (Pieniny :JO) 

Chirurgia 1.1razowa - Szpital tm. 
Jonschei.;.i (Mtllcnr.wa 14) 

Neurocnlrurg1a - Szpital i.ro. 
Barhcklego 1Kopclńskiego 22) 

Laryngologia Szpital !m. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. liar
llck!ego (Kopc:lńsklego 22) 

Chirurgia • lar:vm;:ologia dzie
cięca - Instytut Pediatrii (Spor
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital un. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (Zakątna 44) 

Al\IBULA 'l'ORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Łódź , Armii Czerwo
nej 15, te1. 341-36. ~ewn. 'IO, 
457-50 do 54, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

dla poszcze i;ólnych dzielnic czyn
na codziennie w godz. od :ID-5 
Bałuty - Szpilo.I Lm. H. Wolf 

- zgłoszen • a na zabiegi w domu 
chorego, tel 777·77 

G6rna - Szpital Im. Jonschera, 
Szpital Im Br udzińskiego - z.gm 
szenia na wbiegl w domu eno
rego., tel. 627-93 

Polesie - Szpital im. Pirogo
wa, Szpital Im. Madurowicza -
zgłoszenia na zable.gi w domu 
chorego, tel. 278-52 
Sródmieścic - S.ipltal Im. Pa

steura - zglos~ema na zab:•gl 
w domu chorego. tel. 863-11 

Widzew - Szpital Im. SO'Ilen
berga - zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11 

WOJEWÓDZKA STAC.JA 
POGOTOWIA RATt.:NKOWEGO 

- Łódź, ul. Sienkiewicza 137, 
tel. U9 

0GOLNOŁ0DZKI 
PUNKT INFOR"'.\CYJNY 

dotyczący placówek służby zdro
wia czynny całą dobę we WSll.Y
stkie dni tygodnia , tel. 615-19 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w n!Lrl•le le I śwlę'ta calą 
dobę 

TWOJA 
KREW 

ICH 
ZDROWIE 

._.llWll..._.llWll..._.llWll..._. ....... ~_.,.,, .......... __...__,,~~ 
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S ~j~OO~ •• ~.~zne 
• rozgrzeszenie 

oblegających filharmonię, ale też 

= 
zji miasta samych melomanów, Jeśli tzw. człowiekowi kulturalnemu nie wypada przyznać się, ie nie przeczytał 
trudno o optymizm, gdy w blisko ostatniego bestselleru wydawniczego, nie był no spektaklu Dejmka, to już 
milion 1wym grodzie mała sala 
koncertcwa bardzo '!."zadka bywa ignorancję wobec muzyki poważnej moi na śmiało skwitować stwierdzeniem: nie 

pełna. lubię, lub nie rozumiem tej sztuki. Taka szczerość bywa dość powszechnie roz· 

> BUJMY PosZUKAt grzeszana. Bardzo chętnie tłumaczymy sobie, ie tylko coś lekkiego - kryminał, 
albo piosenka, jest w stanie nas odprężyć i uwolnić od myślenia. Oczywiście 

Wypadałoby zacząć od poziomu k h I b I 
zespołu. TymczasP.m nie będzie w ta ie uogó nieniach trze a zna eźć miejsce dla wyjątków, choć one właśnie 

Ośrodku Propagandy Sztuki w Parku Sienkiewi
cza .otwarto ostatnio, zorganizowaną przez Insty
tut d.s. Kontaktów z Zagranicą w StuUgarcie 
(RFN) wystawę pt ,,Poezja materii, iwiatła i 

ruchu - OBIEKT w twórczości dwudziestu siedmiu 
artystów z Republiki Federalnej Niemiec". 
Tytuł przydługi, niekonwencjonalny - a i nieszablo

nowa jest również sama wystawa. Eksponowane tu pra
ce tak bardzo odbiegają od tradycyjnych, ie sami twórcy 
naaywają je nie obrazami, ale „obiektami". 

Przy wielkiej ilości wystawiających. wielka jest rów· . 
n!!i rozmaitość stylów I efektów artystycnych. Choc 
rozne są temperamenty a I widzenia świata poszczegól
nyc~ twórców, łączy ich ;jednak całkowite odejście od ka· 
nonow sztuki realistycznej, od sztuki figuratywnej. Posłu
gują się tez oni zupełnie odmienna techniką przy wpro
w~dzaniu niekonwencjonalneg-o materiału przy pomocy 
ktorego formują swoje wizje plastyczne. 

Przy pomocy nowych tworzyw i zupełnie nowoczesnej 
aparatury plastycy ci st.rają si• eksponować w swoich 
obiektach nowe treści i formy, Podkreślają wagę ma
terii, którą starają się ożywić przy pomocy odgrywają
cego tu rolę za.sadnic:lllł światła o różnym natężeniu i 
odmiennej wibracji oraz ruchu. 

Przy całPj oryginalności łych obiektów nietrudno zna
leźć tu pewne reminiscencje malarstwa Schwlttersa czy 
Arpa, kompozycji przestMJe.nnych konstEUktywistów, a 
przede wszystkim igraszek op-a.rtu. 

Ul 
przesady w opinii, że l).asza orkie- potwierclwj'ą regułę. 
stra od kilku lat utrzymuje się 
w poli;kiej czołowce. Że wiaśnie 
ona reprezentu-je krnj na ważnych 
zagranicznych imprezach, zdoby- nak, że nie będzie biletów, skoro ła~ zaplanowane po programie 
wając wysokie oceny krytyki, że sala pozostanie pusta. Zresztą c7,ę- spotkanie z wykonawcą, bo nikt 
wojaże powtarzają się jedC;n za stokroć i ci. którzy przyjdą do na nim nie został. Jakie więc na
drugim, a kontrahenci odnawiają kasy i sami kupią je wcześniej dzieje wiązać wypada z plancwa
propozycje tournee. Wysoką notę (bywa, że dość drogo), póżniej nymi dziesięcioma w sezonie kon
zyskały także płyty, nagrane przez nie przychodzą na koncert. Choć- certami dla studentów? J cóż 

łodzian. A wreszcie sławę naszej by ostatnio. Sprzedano 500 bile- z tego, że program ciekawy wy
Filharmonii potwierdził:l najszersza tów, a na widowni było około 200 ·konawcy najwyższej klasy, wiel
widownia - telewidzowie, lledzą- osób. kie koszty, gdy do odnotowania, 
cy cykl: „Nie taki diabeł strasz- Nie najlepiej układa się współ- efekty zbyt małe. 
ny.„". praca z przedsiębiorstwami, które Wypada więc i tym razem pow-

W tej bec:r.ce miodu jest jednak zawarły z Fi!harmo.ni~ umowę tórzyć zdame " tym, że trzeba 
bardzo dużo dziegciu. - Nie wiem, I w ramach .„SOJUSZ~, sw1at!ł .P:acy zacząć od „a" - od przygotowa-

1.--1 co kieruje ludźmi _ mówi dyrek- z. kult.urą 1 sztuką • ~s~ołaz1ał~- nia słuchaczy, od uczenia, jak 
F--. tor Kazimierz Mikołajczak. _ Nie 1 nie 1 .wzajemn_e 5w:1adczen.i~ uczestniczyć w koncercie, jak za-

ma racjonalnych przeosłanek, które o~az.ały s11: od p1er~szel chwili stąpić stwierdzenie ,,nie rozumiem 
tłumacLyłyby fakt, ze na naJWYŻ- ~ikcJ~1• chi·moć t_:udn?. me odnot?wa~. muzyki poważnej" zdaniem „chcę 
szej klasy program i dobryckl wy- ze F1. ha oma usiłowała 01 gam- ~ro~um1eć". Trzeba pomóc w pod

konawców przychodzi garstk} słu- zow~c konEce~tł, w zakł~dac.h Jęciu trudu owego arozumienia, 
chaczy, zaś czasem nit bardzo prze- ~m. m. w. ". lc1e ~· pr?ponowac W17 Nie sposób posądzać wszyst.kich 
ciętnym koncercie jest prawie peł- zyty u. siebie. Nic me wyszło tez potencjalnych byWal..:ów Filhar-
na sala ze .wspołpracy z Konstantynowem. manii o brak wyobraźni. ni<:?chęć 

· Znow było to do przyswajania tego, co mozŁ nie 
Zatem także nie repE;rtuar jest nuci się jak ,Statek do Młocin", 

magnesem przyciągającym do sali ale może okazać się uie mniej-
koncertowej, choć z pewnością da- szym relaksem przynieść chwilę 
loby sie wyliczyć kilka żelaznych cho~ na dobrą sprawę nie było t•efleksJi i dać śwrndomość ucze
pozycji - wśród nich III, V, VII nawet kogo uszczęśliwiać. Nie stniczenia w czymś ważnym, wzł>o-
Symfonię Beethovena. niektóre najlepiej układają się też kantak- gacającym wewnętrznie. 
utwory Czajkowskieg„, Gershwina, ty ze stut:l<;?ntami. Odbyły się dwa Filha1 mania zabieg!! 0 słucha
„Obrazki z wystawy" Musorgskie- k~m.certy dla. młodzieży akadl•mic-

1 

c~y. PierwsLym stopniem wtajem
go. Ale trudno w kółko powtarzać k1~J· Na p1erw:szy. przyszło .250 niczen1a są audycje dla przedszko
,,szlagiery". Tak, jak nie sposób co osob, na drugi Jeszcze mmej. laków. Odbywają się również kcm
tydzień gościć międzyna!"odowt sła- W sumie trzeba było nawet udwo- l'erty dla szkół, wspomniane już, 

dla studentów. a potem już wszyst
kim poleca się piątkowo-sobotnie 
spotkania w starym gmactl'u przy 
u1. Narutowicza 20, Jes;i:cze jed
nym ogniwem w ()rzygoiowaniu 
słuchacza były, powołane Przed 
kilku ldty. Kluby Miłośników Mu
zyki Poważnej. Dżiś słowo „po
ważnej" zniknęło z nazwy, kluby 
przejęlr> pod swoje skrzydła Łódz
kie Towar:zystwo Muzyczne, 
a niegdysiejsi młodzi melomani 
stracili kontakt z Filharmonią. 
Healizują bowiem trzystopniowy 
program poznawania tajemnic mu
zyki, tylko źe · bez knr;taktu z sa
lą konc-ertową. Tak więc wiele 
dobrych chęci i prze<lsięwzięć oka
zało się mal() skuteczne. 

Nie każdy musi być melcima
!lem. ro fakt, ale 1 pół prawdy. 
Pokonywanie s.tuectyp6w, że naj
lepszy relalrs to kryminał, a roz
rywka. to składanka z idolem, 
wymaga pewnego wysiłku, prze
konani.a same„o siebie do tego, co 
warto pożnać Nie.tn;me odstrasza, 
ale ponoć jesacze ba~·dziej pocią
ga. lecz, jeśli to nawet prawda, 
to przykład upowszechniania mu
zyki stanowi wyjatek, który po
winien wres.tcie zac.tąć potwier
dzać regułę. 

Rl!:NATA GRZELAK 
~ propos słowa „igraszki''. Myślę. łe u.iyto tu Je wła-

1fo1wie. Wiele bowiem z owych obiektów ·ma obarakter„. 
zabawowy. kiedy np. po naciśnięciu guaiczka a.paratu 
elektryrznego n:iartwa bryła za.czyna sie poruszać kine
tycznym rytmem, a całość rozjaśnia niespodziewanie 
feeria barwnych światełek. 

Na. przykład Adolf Luther WJ>rowadza niespodziewane 
efekty zaskakując widza przy pomocy wklęsłeKO zwier
ciadła pomnaźają,cego wielokrotnie odbicie twarzy oglą,
dają,cego, a. Walter Giers do iwo.tego „Błękitnego obrazu 
muzycznego" z aluminium I szkła akrylowego wprowa
dza pomysłowe elementy optyczne, akus~ i technicz
ne. 

wy o powsztchme znanych nazwis
kach. Program jest więc konstruo
wany tak, aby znalazło się w nim 
coś bardzo znanego i trochę mniej 
popularnych pozycji. Wciąż i wszę
dzie ciężko forsujące sobie eskado
wą drogę utwcry wi;półczesne, rzad
ko trafiają do repertuuu. Właści
wie więc wszelkie główne przy
czyny odstraszające słuchaczy nie 
istnieją. Tymczasem popularyzacja 
muzyki poważnej pozostaje wciąż, 
sprawą arcytrudną. Może zatem 

Teatr im. Jaracza 
utalentowany Helnz Ma.ck stara sit: odma.łeriallzowa6 

materię w swoim ślicznie połyskują.cym „Reliefie alu
miniowym" i przedziwnie powiewne.i tkaninie.„ stalowej 
„Skrzydło". Hermann Goei>fert słusznie na.zwał jedna. ze 
swych kompozycji ,,Studnią światła", budując swój 
obiekt z a.luminium. drewna i elcktryeznego światła, In
ne z kolei efekty wyczarowu.ie z kartonu Erwin Heerich, 
a AlfonRo Hiippi z cienkich desek Sta.re wahadłowe ze
gary inspirują twórczość Amulfa Hoffmanna. 
Przesuwając iródła ruchu przy pomocy motoru elektry

cznego. ruchome obiekty z cienkieg-o wlbruią.cego drutu 
komponuje Harry Kramer. Z kolei utalentowany Otto 
Piene wystawia „Balet świetlny" (istotnie ba.rd7..o 
świetlny!). posiłkując się sita.mi i walora.mi światła elek
tryczneiro. 

„Moje obiekty należy rozumieć .iako stan najwyźszego 

świetlnego". 

czas 
za p r a s z a ... 
s •. 4, 11, 20, 21 czerwca o godzi-I Miłośników lekkie~o I korn,lldlo
me 19.30. W rolacł; tytułowych wego eepertuaru ~praszamy do 
~ystępują Krysty_na Tesarz i Sta- Teatru „7.15" gdzie mają okazję 
msław Jarosz:vńsk1. , oo_ejrze!! musical Kaspra Stefano-

na.pięcia, podlegający stałym zmianom dzięki odbiciu ~ 
światła." - twierdzi Giinther Uecker. autor „Wirnika 

Wiele fanta.zJi i pomysłowości przy wyabstrahowaniu 
treści. a eksponowaniu światła i ruchu wyka.in.fa rów· 
nid pozostali ii.rtyści z RFN. których dzieła ag-la.damy 
teraz na wystawie w Ośrodku Propaitandy Sztuki w Par
ku Sienkiewicza. Wystawie zaa.dresowanej raczej do zwo
lenników sztuki bardziej a.wangardowe.J. 

M. JAGOSZEWSKI 

Może zbyt mało reklamy i dróg 
prowadzących bezpośrednio do słu
chaczy? Obse1·wując j(.dnak g&blo
ty, wystawy wielu r.klepów, trud
no nie oprzer się refleksji. że 
właśnie Filharmonia nadąża z pla
katami na czas, a wręcz dużo 
wcześniej wiadomo, co będzie grn
ne. Wielkie napisy, plansze t:-rzed 
budynkiem także przyciągają uwa
gę. W gazetach zapcw;edzi kon
certów. w radiu kilka słów wstępu 
do tego, co usłyszymy. Zatem 
i o braku szerszej informacji trud
no mówić. 

Pozostaje więc sprawa szukania 
sprzymierzeńców. Wcale nie 
jest trudno sprzedać cały koncert 
i mieć dobra statystykę ·- mówią 
mi w Filharmonii. Cóż z tego jed-

1 

Dyrekcja Teatru im. Stefana Ja
racza uprzejmie informuje, iż ze 
względu na dute zainteresowanie 
sztuką Petera Hacksa „Adam 
i Ewa" wznawia t!'n spektakl, 
a jego przedstawienia cdbędą się: 

'l'akże w cze1·wcu, na Dużej w~cza. „Taka noc nie oowtórzy się 
Scenie teatru można będzie obej- w1ęceJ''. złożony z wielu nie sta
rzeć następujące pnedstawienia: rzejących się do dziś, piosenek lat 
Ireneusza Iredyńskiego „Żt:gnaj, trzydz1„stych w opracowaniu mu
Judaszu„." w re:iyu·rii Jerzego ~ycznym Piotra Hertla, reżyserii 
Hutka: Aleksandra Dumasa (syna) 1 • choreogr!łfii Brab11ry Fijew· 
„Dama KamP.liowa" słynny, sk1ej; a rownież na współczesną 
wielokrotnie ekranizowany 1 adap- francuską komedie: Pinre 'a 
towany melodramat, tym razem Ed.mond4 Victora „Pepsie", w któ
w adaptacji i reżyserii Wandy reJ tytułowa bohaterka, knując za
Laskowst,iej; Aleksandra Ft·edry ba~ną intrygę, pomaga sv.•emu 
,,Sluby panieńskie"' w reżyserii 7.naJom-=mu w osiągnięciu kariery; 
Tadeusza Byrskiego, oraz specjał- oraz na • .Znachora" Tadeusza Do
nie z myślą o najmłodszych wi- łęgi-Mostowicza - adaptację zna
dzach i ich międzynarodowym nej powieści okr·esu międzywcjen
święcie - 1 czerwca, i.Jaśń indiań- nego, Jednocześnie ti,:atr in!nrmu
ską - barwne, wesołe widowisko łe, iż licząc się z ogrnmnym za
J ana Makariusa „Trzy białe strza- mteresowaniem mistrzostwami 
ły". świata w piłce nożnaj w dniach 

6 i l(J czerwca, na -:ibu scenach 
spektakle rozpoczynać się będą 

PIASEK SPOD LAD Y ... 
óż, pewien jestem, że skończą się 
okazjonalne imprezy, odczyty, 
wystawy i spotkania, przeminą 

z takim utesknieniem oczekiwa
ne Dni Oświat.V Ksiażki i Prasy, lecz 
nie tylko w mojej pamięci na długo po
zostanie ów fascynuiacy i jakże krze
piący serce. widok TŁUMU LUDZI 
WALCZĄCYCH O KSIĄŻKI. 

Radosny ów obraz można było zare
jestrować na niedawnvm sobotnio-nie
dzielnym dorocznvm kiermaszu w al. 
Schillera. na który czytelnicze żądze i 
nadzieje przygnały tysiące łodzian. 

Ci, którzy tego wydarzenia osobiście 
nie przeżyli, muszą mi uwierzyć na sło
wo. W niczym bowiem nie przesadziłem. 
6yła wielka ciżba ludu płci obojga, by
ła walka o najmniejszy kawałek miej
sca przy maciupeńkich stoiskach, były„. 

No tak - najgorzej w sumie było z 
książkami, ale o t:vm potem. Na razie 

przed tymi wszystkimi, którzy przedło
żyli tłok" i ścisk wokół nielicznych egzem 
plarzy np. „Plażv nad Styksem" Woj
ciecha Zukrowskieeo nad łatwość do
stępu do półek . z tzw. „żytem'', wyso
konakładowymi rarvtasami w rodzaju 
wina „Wino" czv innvmi tego rodzaju 
atrapami kultury z etykietą własną bądż 
zastępczą. 

Dopiero tu - na tradycyjnym kierma
szu - przekonać się można było naocznie, 
że taka np. telewizja to jeszcze niio 
wszystko w życiu człowieka i te miłość 
do książek nie jest urzuciem kompletnie 
wyma.rłym w epoce seriali, mundiali i 
tym podobnych oczarowań. 

W tej dorocznej bitwie o książki szły 
w ruch - jak za najlepszych czasów 
walki o pończochy „patentki", czajniki 
z gwizdkiem lub cytryny - damskie, 
męskie i dzieciece łokcie, pięści i bio
dra. W utarczkach słownych obok tra
dycyjnych zwrotów: „pa.n tu nie stal" 
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lub ,,gdzie się pchasz ty„.T padały tak
że dramatyczne cytaty z wieszczów w 
stosownych do sytuacji przeróbkach. 
Tłum napierał na stoiska, gorączkowo 

wypatrywał bestsellerów polecanych 
przez recenzentów i znajomych, wyłado
wywał swój gniew na niewinnych i ta
koż sfrustrowanych księgarzach . wzdy
chał i złorzeczył, by w ataku desperacji 
iść utopić w loterii wszelkie nadzieje 
na „Książkę kucharska" atlas samocho· 
dowy, Daenikena. Mackiewicza, Wańko
wicza, Gór"nickieeo. Moczarskiego, że o 
wielu poszukiwanych z imienia i na
zwiska obcokrajowcach nie wspomnę. 

Przyznam, że podczas wizyty na kier
maszu pragnąłem ułożyć z pomocą księ
garzy listę książek najbardziej poszuki
wanych i nieobecnvch na kiermaszowych 
ladach. Rychło jednak dałem spokój te
mu 

poświęcając sitt liczeniu ziiromadzonych 
na kiermaszu „ceirieł". ale ta lista oka
zała się jeszcze bardziej irytująca i dłu
ga, toteż dałem spokój. 

Przyznam, że nie wracałbym już do 
tych gorzkich -(mając na myśli podaż po
szukiwanych tytułów) kiermaszowych 
wspomnień, gdyby nie doping i telefony 
Czytelników dopominających się o 
„uczciwe skwitowanie tego co sa.m pew
nie widziałem". 

Cóż, nie będę taił, że mnie także dzi
wiło czemu Wydawnictwo Łódzki~ pre
zentowało się tylko na jednym maciup
kim stoisku? Czemu o godzinie 12, o 
której to - wedłul? zapowiedzi miał się 
rozpocząć kiermasz - na wielu stoiskach 
nie było jeszcze ksiażek? Czemu w 
stoisku z napisem •• Polska literatura. 
współczesna" nieobecnoś6 wielu czoło
wych pisa.rzy polskich ratował jak mógł 
Simonow do spółki z Conan Doylem? 
Wypadałoby mi sie także zgodzić z ty
mi uwagami Czytelników, którzy 

dopchawszy sie wreszcie do tej czy in
nej kiermaszowej !adv oświadczali od
chodząc od niej z próżnymi rękoma: 
„To wielkie nieporozumienie, a nie do· 
roczny świąteczny kiermasz! Te sa.me 
buble co w pierwszej lepszej księgarni 

- z tym, że tam lepszy dostęp do półek 
i czasem o nowości łatwiej ••• " 

Tej srogiej czytelniczej ocenie mógłbym 
co prawda - dla osłody gorzkiego fak
tu - przeciwstawić parę cyfr dotyczą
cych obrotów na wspomnianym kier
maszu. W końcu ten i ów coś nabył do 
domowej biblioteki. gorączkowe bobro
wanie wśród stosów książek przynosiło 
czasem radosny okrzyk: „Eureka" choć 
nie przeczę, że dominowały westchnienia 
zawodu i ubolewania na temat tzw. po
lityki wydawniczej. 

Mimo tych frustracji i nie spełnionych 
oczekiwań pewien jestem, że za rok 
jeszcze większe tłumy zwalą się na kier
masz przekonane, że tvm razem nie za
braknie ani Juliusza Verne'a ani Korne
la · Makuszyńskiego ani też rozmaitych 
encyklopedii, poradników, fantastyki nau
kowej, słowem teiio wszystkiego co lu
dzie chcą czytać, o co pytają i o co 
pięknie proszą. 

W jakief mierze uda się spełnić te 
prośby - nie wiadomo. Wiadomo tylko, 
że na przeszkodzie w spełnieniu wielu 
czytelniczych marzeń stoją od lat kło
poty z papierem. W tej waterii zdania 
są podzielone. Jedni twierdzą, że papie
ru brak, inni natomiast, że owszem nie 
ma go zbyt dużo ale to wina koszmarne
go marnotrawstwa. Osobiście trzymam 
stronę tych drutich, a skądinąd (m. in. 
z wyników badań komisji sejmowych) 
wiadomo, ze w kolejce po papier książ
ki nie zajmują pozycji uprzywilejowa· 
nej. Niestety·-
Podsumowując kiermaszowe (i nie tyl

ko) spotkania łodzian z książką chciał
bym powiedzieć. że w sytuacji, o której 
była mowa wyżej 

To naprawde. niełatwe t 'Przykre 
proszę państwa - widzi~ ludzi dopo· 
minających sie o ksiaż~i, zabiegających 
o nie jak o największy rarytas - i 
powtarzać im ciągle: „Nie ma. Brak. Nie 
dostaliśmy „." 

To także nie ich wina, te zapowiada
ne w prasowych recenzjach bestselle· 
ry mają zbyt niskie nakłady by obdzi~ 
lić wszystkich chętnych. Że z kilku 
egzemplarzy tej C7.Y innej poszukiwanej 
książki część trzeba odłożyć dla biblio
tek, a o resztę w liczbie dwóch lub 
trzech egzemplarzy personel księgarn\, 

który także chce czvtać - może co naj
wyżej zagrać w „marvnarza". Bywa bo
wiem i tak. że nawet dla siebie lub dla 
najbliższej przyjaciółki nie starczy ..• 
I jak tu robić zapasy dla uatrakcyjnie
nia dorocznego kiermaszu - i z czego? 
Łódzcy księgarze potrafia jednak do

konywać cudów. toteż ci łodzianie. któ
rzy wrócili z kiermaszu z książką, pro
sili, aby pięknie im za to oodziękować. 
Robię to tym chętniej , że sam mam dług 
wdzięczności. 

Chodzi o to. że trudności ze zdoby
ciem poszukiwanych tvtułów rozwinęły 
w łodzianach zmysł konspiracyjny. Sam 
widziałem i słyszałem. jak pewien facet 
)?o dopchaniu się do stoiska wysLeptał 
tajemniczo do uroczej księgarki: 

- Kochana. złociutka - nie znajdzie 
pani czasem jeszcze trochę tego piasku„.? 

- Ja.kiego piasku? - wolała się upew
nić księgarka. 

- No, tego„. z plaży nad Styksem.„ 
Wymowne spojrzenie świadczyło, że 

kryptonimy zostałv rozwiązane jak na
leży i przysięgam. że facet odszedł z 
Zukrowskim w firmowej torbie. Wiem 
co mówię. I na pewno sie nie mylę. Bo 
to ja byłem t:vm facetem.„ 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

o godz. 18.30. 
W Teatrze •• 7.15" czeka nas także 

n~wa premiera - polskiej kome
du Ryszarda Latki ,Tato tato 
sprawa się rypła" w ~eży~rii Mi~ 
kołaj!! Grabowskiego, absolwenta 
Wydziału Reżyserii krakowskiej 
f'.WST, w opracowaniu scenogra
ficzny~ Lu~ji Kossakowskiej. 
Przewidywany termin premier -
24 czerwca. 

50 lat 
„Cichego Donu" 
Kied~ w 1926 roku ukazały si' 

„Opowiadania znad Donu" młodl!!IUt• 
kiego auto.ra rodem s Wleszeńskle.J 
Stanicy, nikt .leszcze nie wiedział 
te . są to Jakby szkłt'e do wielkiej 
ep~ckleJ. P.anoramy. do dzieła, kt6re 
rozsławi hterature radziecką na ca
łym świecie. Po ukazaniu sie · wiosnl\ 
1928 roku pierwszego tomu „Ciche
~o Donu" (Szołochow miał w6wczas 
23 lata) lltaksym Gorki powiedział: 
~,To talent, niezwykły. Co za radośt, 
ze o;iamy tak uzdolnioną młochieł"'. 
Powirść powstawała wolno - kole.!· 
ne .lej tomy ukazały sle w latach 
19~9. 1932 i 1940. Sw6J prawdziwie 
lr1umfalny pochód przez świat roz
P?Czał '?C!chy Don" dopiero po WGJ
n 1e: ks1ązka wyda.na została w 70 
krajach, 

num.anizm „Cichego Donu", nle
u.r.eżme od swej doskonałości, naz• 

lwtJDlY to - warsztatowe1 i narra
cyjnej, nadal książce tak wielki 
rozgłos w świecie, :le w prasie nie 
tylko postępowej, wybitni intelektu· 
aliści zapytywali, Jak to Jest mo
żliwe, że pisarz tej miary co Szo
łochow nie jest dotychcns laurea
tem Nagrody Nobla. Oczywiście, 
czcigodni, ale konserwatywni Juro
rzy ze Sztokholmu od dawna znaU 
wagę dzieła radzieckiego pisarza, ale 
jf!go treści polityczne były dla nich 
zbyt ,iednozna„zne I drastyczne 
Przecią11:ano więc sprawę z roku n~ 
rok, aż wreszcie pod wyraźnym 
wpływem opiuli publicznej, w roku 
1965 Szwedzka Akademia Nauk przy
znała Szołochowowi Nagrodę Nobla 
I to nawet ze szczeg6lnym 
uwzględnieniem właśnie „Cichego 
Donu". Był to nie tylko osobisty 
triumf pisarza, lecz tak:te idei pne1 
niego reprezentowanej. 
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Seatonowi było niedobrze, lecz zmuszał Ilię, aby liedzieć 
sztywno i spokojnie. 

- Gdyby nie · nasze przybycie na miejsce pań'lkiego, hmm, 
aresztowania ·- ciągnął dalej głos najczystszą angielszczyzną -
być może skąpano by pana na śmierć. A tak, miał pan wiel
kie szczęście. 

- Nie miał go ten norweski chłopak, panie komandorze! -
Seaton z trudem rozpoznał własny głos. Było to jedno wiel
kie chrypnięcie. 

- To przykra strona wojny. Policja wojskowa chciała go 
przesłuchać, Ponieważ nie zareagował na wezwanie, został 
zastrzelony podczas próby ucieczki. 

W łwiadomości Seatona zaświtało maleńkie ostrzeżenie. Ko
mandor próbuje go naciągnąć na zwierzenia. Pt·zypomnialy 
mu się słowa Trevora o podstępie Brynjulfa. Czy Trevor dowie
dział się już o tym, że go schwytano? Dla Seatona ważniejsze 
jednak było to, żeby dziewczyna , wiedziała . że próbował ją 
ostrzec. Uratować. 

- Zarówno mój adiutant jak i ja - mówił komandor Vo
gel - służyliśmy w Unterseeboote, stąd też podwójnie sz1.zęś
liwie się złożyło, że właśnie nam udało się pana uratować. 
A teraz chciałbym dać panu pewną radę. Proszę się do niej 
zastosować dla dobra nas wszystkich. - Zerknął na adiutan
ta. - Gunther? 

- Chcielibyśmy wiedzieć - rzekł chrapliwie drugi oficer -
co pan robi w Bergen. Skąd pan tu się znalazł .i jak się na
zywa pański okręt. - Mówił z silnym akcentem i zachowywał 
się wrogo. , 

- Jeśli pan odmówi - odezwał się dowódca - nie beclzie
my mogli w niczym pomóc. W Bergen Sił takie siły, którym 
nawet my musimy być posłuszni. Uznany będzie pan za ,izpie
ga, terrorystę, t odpowiednio przesłuchany. - Coli bolesnego 
zabrzmiało w jego głosie, gdy powiedział: - Proszę mi wie
rzy~, przejmują mnie wsti·ętem takie procedury. Ale p•oszę 
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rlać m i jaki"ś podstawy do ratowania paua , wówczas l npew
n i się panu bezpieczeństwo w obozie jen iP.ckim. 

Nagle wszys t ko stało się jasne iak słońce. Nie było sensu 
kłamuć. Ani potrzeby. Gdyby załamał się podczas lortur, 
wszyscy znależliby się w wielkim niebezpieczeństwie. 

- Jako jedyny - powiedział spokojnie - wyratowałem się 
z okrętu podwodnego. - :.1uważył, że wymienili ;;zybkie 
spojrzenia, i dodał: - Wydaje mi się, że powinniście o tym 
wiedzieć. Chodzi o zatopMllie „Hansy" w fiordzie położonym 
atąd 70 mil na północ. 

Vogel wolno skinął głową. - Czy rzeczywiście? Proszę mi 
o tym opowiedzieć. Zdecyduję, czy to prawda. Ostrzegam 
jednak pana, Herr Leutnant, ~zasu jest niewiele. . . 

Seaton chciał wzruszyć ranuonami, lecz ból parahzował go 
jak imadło. 

- To· był okręt X. Przepłynęliśmy przez zew.1ętrzną za
porę śladem jakiejś jednostki przybrzeżnej, a potem przecię
liśmy sieć. Następnie podłożyliśmy pod „Hansa" n.asze ładun
ki. - Sam się· dziwił jak ł~two mu to pi·zychodz1ło .. Y'"rstar
czyło przedstawić wydarzema w odwrotnej koleJ11osc1 1 po
minąć pierwszą część, a sam niemal uwierzył, :że tak było 
naprawdę. - Potem uderzyliśmy w jakąś podwodn'.I pr_zeszko
dę, może występ skalny. Woda zaczęła zalewać łćdz, więc ka
załem wydmuchać główny balast. 

Obaj oficerowie wpatrywali się w niego, nawet dwaj straż-
nicy przysłuchiwali się pilnie, choć chyba nic nie rozu-
mieli. · 

- A potern? . . 
- Straciliśmy panowanie nad łodzią, zaczęła to~ąc. Ja się 

wydostałem. Pozostali poszli na dno ra.tem z mą. Przypu-
' azczam, że zniszczyły ją wybuchy. . 

Vogel pokiwał głową. - To by wyjaśniało dlaczego 
, cl, w tym miejscu, gdzie znaleziono martwego nurka, 

ta była tylko jedna dziura. - Sądząc PQ głosie ta 
zadowoliła go. 

w sic
wycię
n elacja 

- A co potem? 
- Musieli mnie znaleź~ jacyś Norwegowie, którzy mnie 

ukryli. P!łmiętam, że jeden miał1 brodę. 
Dosłyszał jak Habeit szepnął Vogelowi: - Jens. 
- Powiedziano mi - mówił Seaton - zebym przybył tutaj 

i skontaktował się z jakimś neutralnym "latkiem. 
- Tak czy inaczej :zostałby pan schwytany. - ~o~ndor 

porucznik uśmiechnął się z zadowoleniem. - A więc aowo
dził pan okrętem X? 

-Tak. 
Vogel rzucił mundur Seatona na stół. - Wielu przeklina 

pańskie imię, le!:z był to z pana strony wyczyn pełen odwa
gi, z którego hyłby dumny każdy oficer U-bo,ota. - Potarł 
brodę. - Obawiam się, że inni będa bardzo, ale to bardzo od-
miennego zdania. ' 
Otworzyły się drzwi i koło stołu stanął na baczność nie

miecki marynarz. Szepnął coś po cichu do komand:>ra i wy
szedł. 
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PONIEDZIAŁEK, 2Z MAJA 

PROGRAM I 

U.Oli Z kraju i ze świata. 12:215 
Mozaika po1skich melodii. 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Dla ki. I i II 
„Rycerz bez Indecza". ta.25 Chwila 
muzyki. l.J.30 Tra·nsmlsja z X eta.pu 
Wyścigu Pokoju dookoła Jeleniej 
Gory - I meldunek z trasy. 13.35 
ChwUa muzyki. 113.~ Kąci·k melo
mana. 14.00 Il meldunek z trasy X 
etapu Wyś<ligu Pokoju, 14.05 Studio 
„Gama". 14.20 Studio Relaks. 14.:15 
Studio „Gama". 14.30 Ul meldunek z 
trasy X etapu WP. 14.35 Studio 
„Gama". 1>5.00 IV meldunek z trasy 
X e taipu WP. 15.1>5 Wiad. lli.10 Ko
responde ncja ~ za.granicy. JJ5.l5 Stu
dio „Liam;.". 15.30 V meld·urnek z 
trasy X etapu WP. 15.35 Studio „G„
ma". 16.00 VI me:.iiunek z trasy 
X etapu WP. 16.05 Tu Jedynka. 16.15 
·iransmi.sJa z :oaKonc:reniia X e tapu 
Wyśdgu ł'c.koju w Jeleniej Górze. 
17.15 Radiokurier. 17.30 Tu Jedynka. 
18.25 Nlc tylko. dla kierowcow. 18,a:l 
Koncert życzen. 1'9.00 Dz.tennik wie
czorny. 19.15 G'Wlazdy naJSzycn 
estraa. 11l.40 Polskie zespoły ja.no
we. 20.00 Wiadon10.;c1 i Jn!ormacje 
dla kilernwców. 20.o.:; Sladem naszycn 
interwencji. 20.10 z dziejow po~iej 
muzyki wojskowej , 20.a:; Melodie 
lat siedemd1'iesiątych. 21.00 WJ.ad. 
:n.05 Kronika spor.owa oraz oficjal
ne wyniki X etapu WP. 2'1.15 Kon
cert z gwlaz.clą - Gllber.t Becaun. 
22.00 Z Kraju i ze świata. 22.20 Tu 
radio kierowców. 22.2.3 Ol&ztyn na 
muzycznej antenie. 23.00 Wita w a> 
Polska mag.a ·,yn słowno-muzJ'(!z-
ny. 

PROGRAM li 

H.30 Wiad. 11.315 Postęp. dom, no
woczesność. 111.46 Muzyika spod strze
chy. 12.05 Duety operowe. 12.25 
W<iad. le.28 Chwila muzyki (L), 
12.30 „ Wydar:renia, poglądy, reflek
sje" - mag_ B. Szurgota (Ł), 12.45 
'l'ańce kompozytorów polskich. 13.00 
Dobre, ale mało. 13.10 Uwertury 
Karola Kurpińskiego. 13.30 Wiad. 
l.J.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 F. Llli us 
- Missa bravissima na 8 głosów. 

godnla - P . Czajkowski: „Eugenius1 
Onoiegin", 19.liO „Ogrody" - odc. 
pow. J. Iwaszkiewlcza. 20.00 60 m1• 
nut na godzirnę. 21.00 Galeria sta
rych mistrzów - Paderewski gra 
Cho,pina. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda sied!Thlu wieczorów - Adam 
Makowicz. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Nowe •tomiki poetyclde 
- Wit Jaworski. 23.05 Między dniem 
a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 11.!.05 Due ty opero-. 
12.25 Wiad. (?.). 12,28 Chwila muzylu 
(Ł) . lll.30 „Wydarzenia, poglądy, 
re·fleksje " - mag. B. Szurgota (Ł). 
12.45 Giełda płyt. 13.00 Lekcja jęz. 
francuskiego. 13.15 Pleśni 1 tańce lu
dowe Prowansjo. 13.30 Tu Studio 
Stereo (stereo). 14.00 Radlowo~Tv 
Szkoła Srednia dla Pracujących. 
14.15 Tu Studio Stereo. ~stereo). ló.OO 
Wiad. 15.05 „W Jezioranach" - odc. 
pow. Iadiowej_ 15.:>5 Chwila muzy
ki. 15.40 K&iążk1, do których wraca
my - „Miasto" - fragl'I\. pow. W. 
Faulknera. 16.00 Wiad. 16.05 D.la na
uczyciell - przed poerwszym d.zwon
ltiem. 16.2!1 Lekcja jęz . ndemiec'kiego, · 
16.40 Aktualności dnia (L). 16.5S „5 
minut o spórc!e" (Ł), 117.00 „Dziew
czyna z konwa.Uami" - koncen 
piosenek (Ł) . 11.15 Opowieść Tade• 
usza Szewery pt. „Pieśń o matce 
iołn.!erza" (Ł). 17.~ Z polskich list 
przebojów (Ł) . 18.00 Re;porterskl 
klakson" - magazyn motoryzacyjny 
B. Szurgota (L). 18.10 Popularne 
talice z baletu „Gajane" (Ł). 18.25 
Kale3doskop nauki. 18.55 Chwtla 
muzyki. 19.00 Kwiaty nie tylko zdo
bią - Konwalie, 19.ló Lekcja jęz. 
rosyjskiego. 19.30 Jam SeS&ion (ste
reo). 20,15 Witold Lutosławski dyry
guje swym! utworami (stereo). ~.06 
J. Haydrn - Scherzando. 22.lll Nauka 
i świat współczesny. 22.35 Radiowo
TV Szkoła Sred·nia dla Pracujących. 
22.50 Sipi.ewa Joan Suther~and. :la.1111 
Wla<l. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.415 RTSS fizY'.ka, sem. ł. 

11111mm11111111111111111111111111111111(f1111111 ! I I I I Il I I I li I li llll I llłlllł łlfttłłlłłlłłl!.'., 

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej. 
14,25 Muzyka Telemanna. lli.30 Stu
dio Plus. 16.10 „Nowoścl Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego". 16.40 
Aktualności dnia (L). 16.llli „& mjnut = o spore.ie" (Ł). 17.00 Jan Ptaszyn-!EJ Wróblewski przedstawia. 17.20 Nota t-

13.25 TTR - hodowla zwierząt, sem. 
( 15.00 Melodie. 15.30 NURT - na
uczanie początkowe. 16.00 Dzienni'k. 
16.10 Sbudio Sport - transmisja z 
10 etapu WP. 11.00 Zwierzynl.ec. 17.łli 
Dom i my. lAl.00 Nasi kochani bliźni 
- odc. 1 pt. Przygody sublokatora, 
film prod. NRD. 19,00 Dobranoc l 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzle•nn1-
kiem, 20.30 Teatr TV - Z. Skowrofl
skl - Głos (reż . J . Antczak). 21.łli 
Camerata. 22 .. U Studio Sport. 2a,30 
Dziennik. 
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t0DZK1E PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

„M O N T O P R Z E M" 

w lASKU 

zatrudni zaraz 
na prowadzonych przez siebie budowach 

w ROGOWCU k. Bełchatowa, 

GORZKOWICACH, PABIANIC~CH, 
CHROPACH k. Po.ddębic 

pracowników do obsługi sprzętu cięi~iego 

i średniego budowlanego: 

ł ŻURAWIE SAMOJEZDNE - wymagane kwali
fikacje: DI kategoria uprawnień plus Il katego
ria prawa jazdy, 

ł KOPARKI JEDNONACZYNIOWE - wymagane 
kwalifikacje: D i III kategoria uprawnień plus II 
kat. prawa jazdy, 

ł KOPARKO-SPYCHARKI - wymagane kwalifi
kaeje: Ili kat. uprawnień plus prawo jazdy upo
ważniające do prowadzenia pojazdów · ciągniko
wych, 

ł t.AOOWARKI 
kat. uprawnień,· 

wymagane kwałifikacje: Ili 

ł BETONOMIESZARKA typ BS-21 - wymagane 
kwalifikacje: kierowca z II kat. prawa jazdy do 
obsługi betonomieszarki, 

ł SPYCHARKI GĄSIENICOWE 
kwalifikacje: III kat. uprawnień, 

wymagane 

ł BETOl'UARKJ 500, pompy do betonu, agregaty 
tynkarskie, pomost „Zremb" - wyąiagane kwa
lifikacje: umiejętnołl! obsługi w.w. sprzętu. 

ponadto robotników w zawodach: 

ł MURARZ-TYNKARZ, 

ł CIESLA, 

• • • • 
BETONIARZ-ZBROJARZ, 

, KIEROWCA ciągnika, 

DOZORCA, 

ROBOTNIK niewykwalifikowany . 

Warunki płacy i pracy zgodne z ukladem zbióro
wym budownictwa do omówienia na miejscu 
LASK, UL KOLEJOWA 12, POKÓJ 29, 30 (parter), 

NIE DOTYCZV KANDYDATOW Z LODZI. 
1489-k 
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OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan I Bada Wydziału Chemicznego Politech
niki Łódzkiej podają do wiadomo.ki, że w dniu 
6 czerwca 1978 roku o godz. 16 w audvtorium 
Ch-1 w Gmachu Chemii PŁ w Lodzi przy ul. Żwirki 
36, odbędzie się publiczna obt'Ollla rozprawy dok
torskiej mgr i·nż. JĄCKA MICHAŁA RYNKOW
SKIEGO na temat: ,,Badania własności fizykoche
micznych tlenku kobaltawo-kobaltowego w ukła
dach prostych i złożonych metodą chromatografii 
garowej". · 
PROMOTOR: prof. dr hab. Tadeusz Paryjczak. 
z pracą doktorską i opiniami recenzentów moo
na zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Po
litechnik.i Łódzkiej. 
Wstęp na roz.prawę wolny. 

ZAMIENI~ pilnie nową 
,Syrenę 103-L" na nowe
go „Fiata 126p". Tel. 845-35 
po i'1.30 . 

OVERLOCK i elektryCJ:ny 
nót tl;rawleckl kuplę . 
Tel. 816-75. 11269 g 

BONY PKO kuplę. 
Oferty .. 11026'' Prasa, Piotr 
kowska 96. 

DZIAŁKĘ budowlaną, du
:!:a - Wiśniowa Góra -
sprzedam. Oferty „11371" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

JAMNIKA - 3-mleslęczne
go, bagażnik dachowy z 
torba - „Fiata 126 p" -
sprzedam. Tel. 51-34-30. 

DUZĄ butlę gazową, nowe: 
stablllntor rosyjski, stollk 
stylowv pod telewizor, ma
szynę gabinetową „Singerh 
- i;przedam. Tel. 51-21-56 
rano i wieczorem. 

SPRZEDAM nowe nadwo
zie .,Fiata - 125" i silnik. 
Tel. 51-37-52. 

„SKODE S-1.00" (grudzle1\ 
1973) - stan bardzo dobry 
sprzedam. Oferty „10377' · 
Prasa. Plot.rkowska 96. 

PUDELKI miniaturowe 
srebrne. białe l morelowe, 
rodowodowe sprzedam. Ul. 
Traktor ow„ 43, blok 4'1 m . 
~5. 10588 g 

TAKSOMETR mechanlcz.. 
ny nowy nie przerobiony 
sprzedam . Te l. 467-11, po 
16. 10618 g 

MATEM I\ TYKA, fizyka, 
pracownik politechniki 
419-17. Kotek. 10668 g 

MATEMATYKA, fizyka -
egzaminy. Jullanowska 
1/297. Michalak. 9722 g 

CHEMIA. matematyk'" tel. 
789-01. Architekt. 9957 g 

PRZYJMP; pracown~a do 
zakładu rzemieślniczego. 
Tel. 271-45 po 16. 11425 g 

RENCISTKA, plastyk 
przyjmę pracę chałupni
czą . Oferty „11424" Prasa 
Pio,trkowska 96. 

KROJCZYNIĘ-modelarza o
raz wykwallftkowanego 
pracQwnlka do kr„wiectwa 
lekkiego - zatrudnię za
raz. Tel. 816-'B. 11270 g 

BLACHARZA samochodo
wego oraz ucznia przyjmę 
Obr. Stalingradu 108. 

POTRZEBNA szwaczka do 
szycia bleltzny niem'lwlę
cej. Północna 13, sklep. 

ZATRUDNlE na cały l 
pół etatu wysoko kwallfi · 
kowane szwi.czki 'lraz oso 
bY do orac wykończenlo· 
wych. Bieliźniarstwo. Tel 
246-09. 1097'1 g 

OPIEKUNKA do 5-let11ie 
go chłooca - potrzebna 
warunki dobre. Wyjazd n • 
ietniskn. Tel. 53-4·!-25 godz 
17- 19. P awlak. 11082 g 

MASZYSOPISANIE, t el 
270-13 oo 17. 10307 g 

N APBAW A lodówek, 
780-55, int. Wysocki. 

tel. 

EXPRESSOWA naora'N' 
maszyn do szycia. 750-78. 
Goss. 10073 g 

CYKLINOW ANlE meeha 
niczne. prywat nie. 52-91-19 

ZAGR 4.NICZNE, k ra jowe 
adresy matrymonialne wy 
syłam błyskawicznie . „A
pollo" Słupsk, skrytka 33" 

EKSPRESOWE szycie spo
NlEl\llECKI - nauka, tłu- dni. N ... wrot 91, Il piętro, 
maczenla. 679-25. Lewan- Rótycki. 9856 g 
dowski. 10098 g 

INSTALOWANIE anten te 
MATEMATYKA. 350-U. Bi- lewizyjnych. Wolniak, tel. 
bel. 10337 g 444-7'1. 11281 g 

-· nlk kulruralny 17.30 Tajemnice pro-=: zy s. Fiukowski<!go. 18,00 „Co p1-=: szą o muzyce". 18.25 Plebiscyt Stu=: dla „Gam.a" . 18.30 Echa dnia. 18.40 =: Radiowe spotkania. 19.00 Koncert z 
__ -:, nagrań W. Małcużyńskdego. 19.4U 
-· Katalog wyda\Wllczy }9.łQ Dźwlęko-= wy plakat reklamowy. 19.55 Prze-
~_:,: zorny zawsze ubezpieC'LQŻly. 20.00 
r;;::: Saldo, panie dyrektorze. 20.20 Kon-

PROGRAM Il 

Studio BIS 
trapunkty. Tygodnik o .muzyce XX = wieku, Zl.30 Wiadomości l lnforma- 16.15 Su,per Krystyna - rozmowa =: cje sportowe 21.40 Gesualdo da ve- :r: kpt. K. Chojnowską-Liskiewicz . := nosa - Madrygały. 22.00 Kolebki 16.30 $pl.ewa K Prońko. 16.35 Jak 5 kultury nr 19 - Arabowie. Z3.3U wy.gląda truck. 16.40 Spiewa K. Pron-

- Wiad. 23.35 Co słychać w świecie. ko. 16.50 Pojedynek na pamięć -=: 23.~ Muzyka na dc>'llranoc. partia szachów bez... szachownicy. = 17.10 Goście Studia BIS, 17.20 Gra = PROGRAM Ul Poznańska Orkiestra PR I TV 17.!iO =: Ognie ży~l.a - czyli ze świata sen-= 11.30 W t01I1acji Trójki. 12.2!1 za sacji naukowych. 18.05 Spotkande z = kierownicą. 13.00 Powtórka z roz- Julianem Siemionowem. 18.20 Poje=: rywki . 1'3.50 „Lato po wojnie'" - dY'nek robotów. 18.4!1 Gra Poznańska =: odc pow. W. B!llnsk!ego. 14.00 Ml- Orkiestra PR 1 TV. 19.00 Wiadomości 
---··' str zowie batuty - Fritz Reiner. (Ł). 16.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór z 
,_, 15.00 Ekspresem przez świat. 15.05 dziennikiem 20.30 Język nlemleckl. =: Kwadrans dla z. Koncz. 15.2-0 W 20.50 Mundial-W - kolekcja mody =: kręgu jazzu. U .40 Rozszyfrowujemy sporttl!Wej. 21.05 Dlaczego tak7 --=:.. piosenki. 16.00 życie w biegu - rep. spot-kande J . Gmocha z dzlennlka-

16.20 Muzykobranie. 16,4S Nasz rok rzam4. 21.40 Zapisz w kalendarzu -= 78. 17.00 Ekspresem przez świat. lnf.ormacja o transmisjach TV z MS 
;;;;;! 17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40 w Argentynie. 21.45 24 godziny (kol.). 
:_:, Odkurzone pneboje. 18.10 Polityka :!1.55 Wszyst'ko za wszystko z dy-

dla wszystkich. 18.U Czas relaksu. rektorem Przedsiębiorstwa Prze-=: 19.00 Codziennie powieść w wydaniu twórstwa Owncowo - Warzywnego =: dźwiękowym - M . Mitchell - .,Pudllszki" - Zbyszko Tr:reciakow-
-· „Przeminęło z wiatrem'•. 19.30 Ela;- skim. ?Il.OO Gość Studia BIS. 23,10 5 i presem przez łwolat. 19.3!1 Opera ty- $plewa Zbigniew Wodecki. 
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Biuro Turystyki 

Polskiego Związku 

Motorowego 
w lodzi, ul. Traugutta 5, tel. 390-00 ' 

ORGANIZUJE 
dla zakładów pracy w sezonie letnim 

WYCIECZKI AUTOKAROWE 
w najbardziej atrakcyjne regiony kraju: 

e BIESZCZADY 
e GóRV śWIĘTOKRZYS·KIE 
• PIENINY (spływ Dunajcem) 
e KRAKOW (Wieliczka) 
e BIAŁOWl·EżA 
~.MAZURY 
• · TROJMIASTO e SZCZECłN (Świnoujście), 

I 
a dla wszystkich zainteresowanych oferuje ł 

popularne ~ · 
„WCZASY Z KURSEM PRAWA JAZDY". ~ 

~Pc~P\Pl~AAPcP\~P\~!!~PcPcj>,J 
POGOTOWIE telew!Zyjne BIURO Matrymonialne PIOTłl . Jagielski zgubił 
830-92. Bednarek. 9484 g „Anna". 50-954 Wrocław 1, leg. studencką i indeks 

skrytka oocztowa 2054, po- 22872 wyd. przez PL Wydz. 
leca usługi. 1350 k Bud. 1 Arcb, 11348 g 

Przedsiębiorstwo 

Handlu RÓŻNYMI 
typu M-3 i M-4 

ZESTAWAMI MEBLI 
Wewnętrznego 
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Po dniu odpoczynku kolarze ucze
stniczący w XXXI Wyścigu Pokoju 
ruszyli na trasę IX etapu prowa
dząl'ego z Hraaec Kralove do Jele
niej Góry t liczącego 149 km. Znów 
górska próba dla szosowców. 

Nas najbardziej Interesowało jak 
po dniu przerwy zapreientują się 
na trasie polscy zawodnicy. I moż
na powieddeć 1t byli bardzo aktyw 
ni, próbowall rozerwać stawkę ry
walizujących szosowców. Jednak bez 
powodzenia. Rywale zorientowali 
się, te Polacy doskonale radzą so
bie w górach, wobec czego mogą 
zainicjować ucieczkę która m<n:e 
mleć takleś generalne konsekwencje 
w n<>szczególnych klasyfikacjach. 

Krzysztof Sujka. 

Gwardia w finale 
Pucharu Polski 

Jeden z półfinałowych trójmeczów, 
którego stawką był awans do fina
łów Pucharu Polski, rozegrany zo
stał na ringu łódzltleJ Gwardii. 
Oprócz gospodarzy. wzięły w nim 
udeiał zespoły warszawskiej Legii 
oraz Szombierek Bytom. 
• Rywalizacja zakoliczyła •lę sukce-
•em podopiecznych trenerów mgr 
St. Zientary I St. Plsarlta, którzy 
powtórzyli st1kces z ubiegłego rok~, 
awansu,ąc do finałowej rywalizacji. 
Po piątkowym zwyclest..,,ie z war: 
szawska Legią, wczoraj gwardzlśm 
pokonali Szombierki Rytom 15:5. 
Punkty dla łC'dzlan w kolejności wag 
od muszej do cię:l:kie1 7dobyl1: Pie
tnykowski I Plelesiak (W&lkow<>rem), 
Pilecki wygrał orzez pr„ewage w III 
starciu „ Kołaczukiem, Leski zremi
sował z Szymaniakiem, Olejnik sto
sunkiem głosów 2:1 wygrał z Lec
maszem A. Misiak pr~c.gral dwa do 
remisu z M. Sobczakiem. Kołowac
kl przegrał w III rundzie przez rsc 
z Okrrskowiczem, Cichosz pokonał 
przez przewagę w II rundzie Bed· 
narczyka, Pasie\\-icz ,,. .-ygrał przez 
pNewagę w I starciu " Piątyszklem, 
Szuleycki pokonał jednogłośnie 
Marcjasza. W sobotnim meczu war
szawska L]'!gia ookonala Szombierki 
14:e. 

Wielka Nagr P 

w silnej obsadzie 
Bardzo atrakcyjnie dla sympaty

ków kolarstwa w nas1yro mieście 
zapowiadają si.ę a:awody o Wielką 
Nagrod~ Polski na torze. Zostaną 
one rozegrane w Helenowie - ju
tro o godz . 16 30 I <v środę - po
czątek o godz 17.30. Awizowany jest 
przyjazd zawodników z 11 oaństw. 
Tradycvjnie Wielka Nagroda Polski 
będzie rozgrywana w sprincie oraz 
w wyścigu na 1 km ze startu za
trzymanego, Poza tym potraktowana 
ona została jako pierwsv.a Impreza 
do mistrzostw krajów demckracjl 
ludowej w sprincie. Następne tego 
typu Imprezy odbędą się w ZSRR, 
NRD 1 CSRS. 

Oprócz wieloosobowych reprezen
t:icjl z krajów socjallst:rcznych, sil
ne ekipy awizują również RFN, Da
nia, Wiechy I Francja . 

I LOSOWANIE: 

23. 28. 32, 33. 34, 35 

(szym.) 

i dodat. do 5. 4 i 3 traf.: 26 

D LOSOWANm: 

s. 'I 9, 26, 29. 33 
I dodat, do 2 traf.: 14 

Końc6wka banderoli: 

7011464 
14'1672 (przydział „Fiata 126 p"). 

Wobec tego rywa1!e wolą „usiąść na 
kole" I oddać inicjatywę prowadzą 
cęmu polskdemu reprezentantowi, 
Potwierdził to zresztą na mecie K. 
Sujka, który po wspanialej jeździe 
na górskich premiach idobył przo
downictwo w klasyfikacji na „zie
loną" koszulkę wyśdgu. Doskonałe 
jazda tego zawodni.ka w górach 
zaskakuje wieiµ fachowców. Prze
cież kolarz łódzkiego Społem do 
niedawna występował na torze 1 
startował w drużynie na ł km na 
dochodzenie na olimpiadzie w Mon
trealu. Potwierdza to. I! Polacy 
gdyby Jechali w komplecie, mogli 
by jeszcze coś zdziałać na trasie 
majowej imprezy. To oołablenle 
było szczególnie widoczne w kol'l
cówce etapu, gdy tuż przed wjaz
dem na stadion Polacy zdecydowa
nie zaatakowa!J 1 w najdogodniej-

_górskiej 
sze1 pozycji znajdował się L. Mi
chaoJak. Przewrócił się on, będąc 
na plerwszei pozycji, przy wjeźdz4e 
na stadion. Natomiast kolarze ra
dzieccy konsekwentnie przeprowadzi 
li skuteczny finisz „na lidera" -
Awierlna. On też został triumfato
rem etapu do Jeleniej Góry. 

Jak nlew.iele zresztą można zdzia
łać w czterech, mieliśmy również 
okazję obejrzeć na ekranach tele
wizorów, śledząc wczorajszą kon
cówkę etapu. Lider wyścigu Awle
rin jechał spokojnie w środku gru
py, gdy natomiast całe ekipa ra
dziecka z Plkkuusem i Zacharowem 
skutecznie hamowała wszystkie 
akcje zaczepne naszych szosowców. 
A później przed stadionem w Jele
niej Górze „wyforowali" do przo
du swego lidera„ 

KLASYFIKACJA WYŚCIGU 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

IX ETAPU 
I. NRD 

3:1 • adr - I n 

w ostatnim sprawdzianie 
w ostatnim meczu polaka reprezentacja piłkarska przed c.dloten1 do 

Argentyny, zmierzyJa się w Warinawle s pierwszol\gowym zespołem 
hiszpańskim Hercules Alicante. Wygrali nasi kadrowicze 3:1 (0:1). 

Bramki zdobyli: - dla Polski - Deyna - Z (53 i 75 min. s karnego), 
oraz Szymanowski (54 min.), dla Herculesa - l\loyano (U 111ln.), Wi-

di~~L~~0!~ 3~:~8~szewski - Szymanowski, Gorgoń, ltmuda (od tl mln. 
M)lculewic~) Rudy (od 46 min. Juste. k), Nawałka (od 46 min. Masztaler). 
Deyna, Boniek, Lato, Iwan, Szarmach (Od ł6 min. Terleckil (od 72 lliln. 
Kasperczak). 
Sędziował 4.IojZ)' Jarguz (Polska). 

klej odległ_ości 1k1erował piłkę do 
siatki. Wynik spotkania ustalił 
w 75 min. Deyna, wykorllystując 
bezbłędnie rzut karny, podyktowany 
. za faul na Iwanie. 

~~~~~~~~-

Po meczu trener GMOCH powie
dział: 

„Nasz zespół nie zasrał najlepiej. 
Wykazał Jednak duże możliwości. 
l\'lyślę o kwadransie gry po przer
wie. W tym okresie rozstrzygnął 
mecz na swoją korzyś{!, uzysku· 
.ląc zdecydowaną przewaF,ę. To na
straja optymistycznie. Nie oczeki
wałem od na!!'lych re,..rezeutantów 
wielkiej gry. Za d"'a dni wyjcżd:l:a
ją na miesiąc do Argentyny, na 
imprezę o olbrzymiej randze. 'I.rud· 
no w takim momencie o pełną kon
centrację psychiczną. Sądzę, że to 
było właśnie przyczyn4 &la bszej niż 
motna było oczekiwać gry • 

mszpański partnęr na~ej repre
zentacji okazał się zespołem dobrze 
wyszkol,mym technlc;i:n!e, gra!ącym 
szybko I bojowo. W pierwszej poło
v;ie, gdy Polacy grali w niemal 
optymalnym składzie (tylko Iwan 
zastępował na środ.i:u ataku Lubań
skiego), nasz zespól miał olbrzymie 
kłopoty z wypracowaniem korzyst
nych sytuacji strzeleckich. Stworzył 
wprawdzie kilka dobrych okav:ji, ale 

Do Argentvnv bez Stanisława Terleckiego 
nasi piłkarze zawodzili nod bramką. rener J, Gmoch podajął ostat· 
Prowadzenie objęli lłlszpanie ju:t nią juz decyzję, z 24 kandy· 
w 12 min. Rosły napa~tnik gości datów do wyjazdu na Ml· 
Moyano wykorzystał niezdecydowa- strzostwa Swfata wybrał zz 
nie polskich obrońców I po ładnym piłkarzy. którzy znaj!lą się w ekipie 
rajdzie strzelU silnie I celnie. „Mundlal-78" 

Po przerwie trene~ Gmoch wPro- W ekipie na 
wadził w polskim zespole aż .i zmia- się następujący 
ny. Oklaski powitały ua boisku s. BRAMKARZE: 

l kl Ó •• t ji kła, Kostrzewa 

Argentynę maletll 
piłkarze: 
Tomaszewski, Ku· 

1. Awierln (ZSRR) 
2.Koch (NRD) 
3. Klasa (CSRS) 
4. Vaslle (Rumuma) 

S:SU8 
3:53.33 
3:53.38 
3:53.43 

3. CSRS 
ł. Francja 
li. Polska 

11:40.511 
11:41.IK 
11:4d.09 
11:41.09 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO IX ETAPIE 

Ter ee ego, l<t ry po ... on uz OBROIQ'CY: Szymanowski, Macule· 
otrzymał teraz szansę gry. Napastnik wicz, żmuda. Rudy, Gorgoń, Justek, 

I ŁKS walczył bard20 amtitpie, ale Wl>jcickl 
noga dokuczała i po 25 mln. gry , 

Gmoch tak skomentował swo3ą 
decyzję: „Podjąłem dziś najtrudniej· 
szą decyzję swojego życia - zre
zygnowałem z Terleckiego. To zna
komity piłkarz, który na boisku 
wywalczył prawo wyjazdu do Ar
gentyny. Był lepszy od konkuren
tów. Niestety, los okazał się dla 
niego wyJ~lrnwo niesprzyjający. Fa
talna kontuzj~ pozbawiła to szansy 
reprezentowania kraju na Mistrzo
stwach Swlata. 

Uważam, ze nasz zespół jest do
brze przygotf'Wany do mistrzostw. 
Wykonaliśmy olbrzymią pracę, któ· 
ra musi procentowa~ w Argentynie. 
Mogę zapewnić wszystkich kibiców, 
że nie będą się musieli za nas wsty 
dzlć. Jestem przekonany, że wygra
my pierwszy mecz z RFN i awan
sujemy do drugiej rundy, To jest 
realna ocena motllwości naszej dru
fyny, a nie tytko moje nadzieje". 

5. Gllber (Belgia) 
6. Pikkuus (ZSRR) 
8. Krawczyk 

20. Pożak 
26. Sujka 
39. Michalak - wszyscy w 

czasie 3:15.43 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH 

1. Awiel"ln (ZSRR) 
2, Zacharow (ZSRR) 

strata 
3. Romascanu (Rumunia.) 
t. Hartnick (NRD) 
5. Skoda (CSRS) 
e. Schmelsser (NRD) 

11. Sujka 
tłl. Krawczyk 
Z6, Po:tak 

al':lł.119 

S.03 min. 
2.%7 mln. 
2.51 ml.n. 
3.31 mln. 
ł.:M mln. 
9.35 min. 

12.0ł min. 
22.52 min. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
IX ETAPU 

1. ZSRR 11:ł0.N 

lę a ' kich 

Widzew - Stal 2:1 
Łódzki Widzew srewan:towal się 

za porażkę poniesioną w rozgryw
kach Pucharu Ligi w wyjazdowym 
meczu ze Stalą Mielec, pokon1Jjąc 
u siebie przeciwników 2:1 (1:1). 
Bramki dla Widzewa strzellll: K. 
Surllt (ł5 min.). l Chodakowski (81 
mln. z karnego). Dla gości Fran
ko wski (25 mln.). 

W tym spotkaniu Wtdzew wystą
pił w następującym składzie: 
W. Surllt - Sk()nleczny (Rozborskl 
od 46 min.). Chodakowski Zawadz
ki, Możejko - Błachno, Tłok!ńskl, 
Kowenlckl, K. Surlit - Dąbrowski 
- Gapiński (o1 46 mln. Krawczyk). 

1. ZSRR 111.43.49 
2. NRD 
3. CSRS 
4. Polska 
5. Rumunia 

strata 1'4.36 mln. 
20.43 mln. 
27.13 min. 
!12.03 mln. 

6. Bułgaria 1.05.04 godz. 

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

1, Awlerln (ZSRR) 
2. Zacharow (ZSRR) 
3. Pikkuus (ZSRR) 
I. Potak 

KLASYFIKACJA 

28 pkt. 
26 pkt. 
2S pkt. 
te pkt. 

KA NAJLEPSZEGO G0RALAI 

1. Sujka 
2. Pikkuus (ZSRR> 
3. Zacharow (ZSRR) 

10. Krawczyk 

- 35 pkt. 
- 28 pkt. 
- 24 pkt. 
- 1 pkt. 

walaJ11cym nawet podomle. Po pro
stu większość WYStępujących na 
holsku zawodmków udowodniła, że 
meoe:e o Puchar Ligi traktuJą ja
ko zło konieczne. 
Pierwszą bramkę (jak eię później 

okazało, jedym1 dla swego zespotu) 
zdobył już w 3 minucie spotkania 
zawodnik Pogoni - Krawczyk, przy
tomnie wykorzystujący nleedecydo
wanle łódzkie.I obrony. Wyrównanie 
padło ze strzału Sob'lła (skuteczne 
wykorzystanie dośrodkowania Lu· 
bańskiego). Po okresie W)•ratnej 
przewagi ŁKS, prowadzenie dla 
łódzkiej drutyny uzysk~ł bezpośred· 
nio z rzutu rotnege Miłnszewicz, 
a wynik spotkania ustalił w ostat
niej minucie meczu aobotniego, 
wprowadzony w miej~ce kontuzjo· 
wanego Milczarskiego, członek re
prezentacyjnej drutyny Polr.ki w te· 
gorocznych rozgrywkach e Puchar 
UEFA - Chojnacki, z podania Ra· 
tajczyka. 

Kolejny mecz o Puchl'r Ligi roze
gra ŁKS w środę z Zawiszą w Byd
goszczy. 

Podoplecznl trenera B. Waligóry 
odnleśll zasłużone zwycięstwo. W 
przekroju całego m~zu byli zespo
łem lepszym. przewyższającym 
swych rywali we wszystkich Uniach. 
Przez większą część rywalizacji gra 
toczyła się pod bramka g'oścl, któ
rzy tylko sporadycznie wypuszczali 
się pod bramkę łodzian. Celował w 
tym przede wszystkim rozgrywający 
mielczan - Oratowsltl. Mecz ten St 
przekonał nas o tym, 1t Stal nie arzy 
posiada w.byt wielu wartościowych 

znajomi 

ho isku 
rezerw. 

Po kontuzji w zeal)Olle Widzewa na 
wystąpił Bozborskl, ktbry chyba nic 
n!e stracił ze swej wutoścl. W ze 
spole gospodarzy trudno oczywiście Jedn11 s impres dla uar;czenta ft-1.e
kogoś wyró:tnić. Wszyscy mieli swój cla największego 0rganlzmu sporto
jednakowy u<izlał w końcowym r.wy wego w naszym mieście - Łódzkle
clęstwie. -go Klubu Sportowego, będzie rozpo-
Łodzlanle zdobyli w tym tneC'ZU czynający się dziś turniej piłkarski 

jeszcze jedną bramkę. otót po p!ęk oldboyów. Wezmą w nim udział 
nie wykonanym rzucie wolnym cztery zespoły: Warta Poznań, Po
przez Tłoklńskle-go piłka wylądowa lonta Warszawa, Widzew oraz gospo
ła pod poprzeczką, lecz sędzia nie darze _ ŁKS. 
uznał ~ola. uważając, iż jeden z Io- Pierwszy mecz rozegrany zostanie 
dzklch napastnlkó'Y znajdował się o godz. 10.30. Zmierz;i sic: w nim 
na pozycji spaloneJ. Wątpliwa rzeci ~espoły Warty l ŁKS, natom,last o 
howlem w bramce mielczan obo godz. 11.30 rywalizować będą na 
Jałochy znajdował się obrońca ;~: boisku Widzew z Polonią. o godz. 
go zespołu Polak. No cót. po P 16.30 w meczu o III miejsce, spotka-
stu zwykła pomyłka„. ją się pokonani z przedpołudniowych 
Dziś piłkarze Widzewa wyjechali spotkań, natomiast Wielki finał" 

autokarem na mecz c!o Mlskolca, o godz 17 30 " 
gdzie w najbliższa środę zmierzą · · · 
się s miejscowym zespołem Dlos- W dru:tynie ŁKS wystllPlll dobrzy, 
gyoer. Stawka tego meczu będzie starzy znajomi. cl, którzy naletell 
awans do póUlnałów Pucharu Ligi. do wyróżniających IJę zawodników 

ANDRZEJ' 5zyMAlQ'SK.I przed laty: A więc: Śzymborskl, So

-

trener Gmoch wycofał go z boiska. ROZGRYWAJĄCY: Deyna, Kllsper-
Nastąplł teraz kwadrans bardzo czak, Nawałka, Boniek, Masztaler, 

dobrej i;try Polaków 1 jego efektem Kupcewlcz 
były dwie bramki, zdobyte po strza- NAPASTNICY: Lato, Szarmacn, 
lach Deyny 1 Szymanowskiego. Lubański, Mazur. Kusto, Iwan. 
Pierwszy z nich strzelił z około Niestety, bolesna kontuzja wyell· 
20 m w lewy róg 1 bramkarz Hum-, minowała z ekipy Stanisława Terle
berto nie miał nic do powiedzenia. ckiego. Wielka szkoda, bo piłkarz 
Szymanc.wski natomiast wykorzystał ten byłby przydatny na argentyd- I 
zamieszanie podbramlrowe z blls- sklch MS. 

~J. Jankiewicz wygrał 
, . 

Z wyclęzcą tegorocznego szesna
stego ju~ z rzędu ogóln()pol
sklego wyścigu kolarskiego 
po ziemi łódzkiej został re-

prezen ta·nt wrocławskiego RLKS -
J. Jankiewicz, wyprzedzając w kla
syfikacji końcowej l Walczaka (Dol 
mel), ,J, Raczkowskiego (Start Lu
blin), H. Charuckiego (Dolmel). 

Zanim uczestnicy wyścigu przy-
stąplll do niedzielnej ostateczne] 
próby (ulicznego kryterium w Alek
sandrowie) w sobote rywalizowali 

I 

na dwóch etapach. W pr:zedpołud
nd.owej próbie (indywidualna jazda 
na czas na 22 km) najlepszym oka
zał &ię Janklewtcz, wyprzedzając 
Walczaka, Raczkowskiego 1 Charu
cklego. 
Najwięcej emocjł dostarczył Jed

nak popołudniowy III etap rozegra
ny na 128-kilometrowej trasie, pro 
wadzącej z Aleksandrowa przez Zy
gry, Zadzim Szadek z metą na 
aleksandrowskim stadionie, Po kil· 
kunastokl10~11trowej pozornie apo• 

naszej ekir]y w Belgradzie 
Honor polski ego plęśclai-stwa ura

tował Henryk Srednicki z GKS Ja
strzębie, który jako jedyny z na
szych bokserow znalazł się w fina
łach. W imponującym &tylu wywal
czył on złoty medal w kategorii 
muszej. Pokonał sto~urtiuem g~osów 
4:1 reprezentanta Kuby, Ranureea. 
Poziom rywalizacji w kategorii ~u
szej stał na bardzo wysokim pozio
mie (chocla:l:by walka półfinałowa 
Srednlclrlego z radzieckim zaw~dni
kiem Michajłowem) 1 dlatego pierw
szy tytuł mistrza świata, wywalczo
ny przez Polaka ma chyba podwój
n4 wartość. 

W finałowym pojedynku Srednlckl 
znów W7.nlósł się na wyfl.yny :i;wych 
aktualnych motllwoścl Zwych;stwo 
w tej walce naszego reprezent.anta, 
to w dużej mierze zasługa prawidło
wo obranej taktyki walki. W I run
dzie Srednicki atakuje przede wszy
stkim korpus przeciwnika. · Ramirez 
natomiast kontruje l ~tara się· pro
wadzić-walkę na dystanR. Mimo to 
Srednlcklemu udaje się kilka razy 
celnie trafić z półdystdnsu. 

Oto wyniki finałowych walk ot! 
papierowej do ciężkiej: Muchok1 
(Kenia) pokonat Hernandeza (Kuba), 
$rednicki wygrał 4:1 z Ramirezem 
(Kuba), Borta (Kuba) zwyclę:tył Sa· 
clrovlca (Jugosławia), Herrera (Ku
ba) wygrał 3:2 z Rlstlcem (Jugosła
wia) Dawidson (Nigeria) pokonał 
Sorokina (ZSRR) - nie1podtl:iankal, 
Lwow (ZSRR) wygrał z rBoguleVi
cem (Jugosławia), Raczkow (ZSBR) 

pokonał zasłużeule Perunovica (.Ju
gosławia), Sawczeuko (ZSRR) nieza
służenie pokonał Martineza (Kuba), 
Gomez (Kuba) wyounktował Uusi
virtę (Finlandia), Soria (Kuba) zwy
ciężył T. Kacara (Jugosławia) oraz 
Stevenson (Kuba) wygrał przez ko 
w I starciu z Vujkovlcem (Jugosła
wia). 

.Nie powi6dł się :tu:!lowcom Gwar
dii kolejny mecz o drużynowe mi
strzostwo II ligi. Podopieczni tre
nera St. Gołofita przegrali pod bar 
dzo zaciętej walce z Unią Tarnów 
53:55. Do ostatniego biegu łodzianie 
prowadzili 52:l50. Niestety, bardzo 
dobrze jeMżący Banasiak spóźnił 
się na starcie, co przes·ądziło o koń 
cowej klasyfikacji tego biegu 1 
meczu. 

Punkty dla Gwardll Zdobyli: Gor
tat tł, Banasiak 13, Krzyżaniak 'i 
Drozdek 8, Pakulski I, Janczuro 
Szkobel po 3 oras 'Kosek l. 

Wygrana Startu w . Koszalinie 

kojnej Jeździe wstępne ataki n.a 
trzecim etapie rozpoczęły stę 
przed pierwnym lotnym finiszem w 
Zygrach, Triumfował tu były repre
zentant Polski na WP - Jagła przed 
Wawrzut11 i reprezentaotem łódzkie
go Włókniarza - Nowackim. Jagła 

Zwycięzcy ll etapu. Od lewej: Racz• 
kowski, Zawada, Walczait. 

Fot.: A. Wach 

naldał w 110botę do najaktywnłej
azych zawodników, nadając ton ry
walizacji przez prawie 100 km. 
Wprawdzie „odpuścił" on na dru
giej premii w Pęczniewie (wygrał 
Olchawa przed Pierzyńskim i Wa
ledzlklem), 1 na trseciej w Zadzi
miu (jako pierwszy przejechał linię 
premii Biniek, przed Rudzińskim • 
Orla I GorzkiPwiczem z Tramwaja
rza) jednak w Kwiatkowicach Jagła 
wras z Szapowskim urwali się z 
peletonu I w tej kolejności „zame1 
dowali się" na czwartym lotnym fi
niszu. Natychmiast po minięciu u
nii premii Jagła ze swoim partne
rem dali się „wchłonąć" peletonoWi, 

Wydawało się, ze na metę w Alek 
sandrowle przybędzie cała grupa. 
Tymczasem na 8 km przed metą lll 
etapu wyskoczył do przodu T. Za
wada (Tramwajarz) pociągając za 
sobą reprezentanta lubelskiego Star
tu - Raczkowskiego. Ucieczka ta 
s&kollcsyła się pełnym powodzeniem, 
Po wspaniałym finiszu T. zawada 
zqo!l.czył swycięsko m etap wy
przedzając na finiszu Baczkowskie• 
go, Na aleksandrowski stadion pe• 
leton przyprowadził Walczak s wro
cławskiego Dotmelu. 

Ostatni etap wyścigu kryterium 

Nie smarnowall kolejnej oll:azjl do 
wywaiczenla awansu rto półfinału 
tegorocznych rozgrywek o Puchar 
Ligi pllkarze ŁKS, zwyciężając 
w sobotę na stadlol}le przy al. Unit 
szczecińską Pogol'I 3:1 (2:1). 

porek, Baran, Urban, Mlzgier, Wal
czak, Stachura, Gutow5kl, Grzywocz, 
Kowalski, Wilczyński, Horn, Ja!l.
czyk. Wieteski, Jakś, Nowak, Czop, 
Szczepański, StudnioIZ, lezlerski 
oraz Bllariuu. W nlłkPrsklej rywa-
llzl!cjl wystąpi równle:t najpopular- Niezwykle ambitnie, po ostatnich I 
nlejszy piłkarz tej dru:!:yny przed „wpadkach'', finiszują plłkarze dru
laty, olimpijczyk, Władysław Król. gollgowego Startu, walczący o utrzy
Co prawda wiek nie pozwoli mu na wanie się w tej klasie rozgrywek. 
dłuższe pnzebywanle na boisku. ale W kolejnym meczu pokonali oni 
przed finałowym pojedynkiem doko- w Koszalinie Gwardię 2:1 (1:1). 

TABELA 
1. Gwardia W-wa 
2. Lechia 

t1:9 
41:9 
29:21 
28:22 
28:22 
27:23 
27:23 

uliczne w Aleksandrowie zakończy
ło się sukcesem R. WleC2orka (Ro-

45-12 met Bydgoszcz) przed E. Mrozem 
31-10 I (Katowice) 1 J, Jagiełłą (Arkonie 
~l>-22 Szczecin), J, Bieńkiem (RLKS Wro 
~:::~~ cłaW) 1 T. Zawadą z Tramwajarza. 
29-l4 W klasyfi!kacjl drużynowej wyścl-
23_23 gu triumfował wrocławski Dolmel 
23 22 przed RLKS Wrocław, Gwardią Ka-

Bramki e:dobyll dla t.KS: Sobol 
(w 19 min.), Miłos:.ewicz (w t4 mln.) 
1 Chojnacki (w 90 mln.), a dla Po
goni - Krawczyk (3 min.). 

ŁKS wystąpił w skł..:tzle: Klep-
czyński, Lubański, Dziuba, Galant, 
M:iłoszewlcz, Ostalczyk, Drozdowski, 
Sobol, Milczarski (Chojnacki), Rataj
czyk. 

Oble drużyny przystąpiły do apot
kanla bez wielu czołowych zawod
ników. Wydawać się by mogło, że 
absencja „asów" wyzwoli· u „zmien
ników" wszystkie ree:erwy umie
jętności. Niestety. mimo czterech 
bramek które u;łdły na stadionie 
przy al. Unii, pojedynek dwóch 
pierwszoligowców nie stał na zado-

na on symbolicznego kopnięcia Bramki dla łódzkiej drużyny zdo-
plłkl. I byli: Mila (samobójcza w 45 ruin.) 

(112:) oraz Krzemiński w 75 mln. gry. Dla 
----------------- Gwardii Mlkulskl w 30 min. 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANI• 

l_).18-19-39-•-• 
dodat. 3S 

D LOSOWANIB 

T-1V-M-M "' - . 
Końcówka banderolt - 4960. 

To zwycięstwo w poważnym stop
niu zwiększyło szan>e Startu na 
utrzymanie się w lidze. Tni:eba jed
nak skrzętnie gromadzić punkty 
w następnych spotkaniach. 

Oto komplet wyników: Arkonla -
Radomiak 1:1, Avia - Bnłtyk 0:1, 
Gwardia K. - Start 1:2, Gwardia 
W-wa - Stoczniowiec 4:0, Jagiello
nia - Olimpia 0:0, Lechia - BKS 

I Bydgoszcz 3:0, Zagłt:ble W. - Po
lonia O:O i Warta - Motor 3:0. 

3. Motor 
4. Bałtyk 
5. Radomiak 
6. Zagłębie W. 
7. Warta 
8. Avia 
9. Stoczniowiec 

10.'gPolonla W-wa 
U. ll~la 
12. wardla K. 
13. Arkonia 
lt. Start 
15. Jagiellonia 
16. BKS Bydgoszcz 

• ·26:24 
21:29' 
21:29 
21:29 
20:30 
1P:31 
19:31 
11:33 
15:25 

· - 25 towlce I łódzkim Tramwajarzem. 
~32 Najaktywniejszym kolarzem zootał 
19-28 I, Walczak przed T. Zawadą, a mia 

no najlepszego zawodnika woJ. 
~2: łódzkiego przypadło klubowemu ko-
19-U ledze Zawady - G. GorzklewiczoW1, 
22-37 Do wyścigu wystartowało 11!9 za-
22-44 wodników, a ukończyło wzorowo 

Natomiast lider grupy południo· 
wej GKS Katowice po wygranej na 
wyjeźd~ie z GKS Tychy 2:0, zwię
kszył swą przewagę nad Górnikiem 
Wałbrzych do dwóch punktów, po
nieważ ta drużyna pr:t.egrala w Sta
rachowicach ze Starem 0:2. 

przeprowadzoną od strony organiza
cyjnej 1 sportowej (słowa u:manla 
dla władz Aleksandrowa oraz służ
by porządkowej MO z Łodz.i l woj. 
sieradzkiego) - 64 ko-larzy. Więk
szość z nich zapowaedzlała udział 
w wyścigu o laurowy wieniec „DP" 
ł czerwca br. w Łodzi. 

(sz.) WIESŁAW WR0BEL 
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